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T sa zachęcamy pp. Paszczuków Ї Griinbaumów do 

Po uchwaleniu ustaw językowyc a dalszych awantur, — tak niegdyś St. Badeni 

wychował Staruchów i Kiweluków. Niedługo 

czekać, а p. Priłucki przyjdzie z trąba ао Śsi- 

mu. wzorem Starucha. licząc na liberalizm 

p. Moraczewskiego lub Rataja. Dzień środowy 

byłby pieknym dniem w historji naszego Sej- 

mu. gdyby nie słabość i karygodna pobłażli- 

wość wobec zuchwałych terorystów mniejsza- 
| ściowych. 


obelgi na polską wiekszość. nazywają? 18 
„zbrodniarzami*, pp. Griinbaum i Priłueki biją 
pieściami polskich posłów i za to wszystko 


Oburzające awantury klubów mniejszościo- 
wych na środowem posiedzeniu Sejmu podkre- 
ślaja jedrnie doniosłość і spodziewany poży- 
tek ustaw kresowych. Kluby te, żyjące wyłącz- | spotyka ich — trzydniowe wykluczenie z Izby. 
nie z demscogji narodowej i społecznej. zrozu-| Р. marszałkowi więcej — zdaje się — chodzi 
miały, że tracą grunt pod nogami. Skończyć | о okazanie światu liberalizmu, niż о ochronę 
się ma okres nieporządku i samowoli na Кте- |powagi Sejmu. Tym rzekomym liberalizmem 
sach na rzecz nowego, polskiego porządku, 
w którym bolszewickie idee, negacja i niena- 
wiść nie bedą się tak łatwo. jak dotychczae, 
przyjmować. Więc też broniły sie przed no- 
wym porządkiem z odwagą i brutalnością roz- 
piczy. Powtórzyły się sceny z dawnego sejmu 
galiczjskiego: próby obstrukeji. dzikie obelgi. 
demonstracyjne śpiewy. Wszystko to już wi- 
dzieliśmy w kilkunastu latach przed wojną, 
kiedy to rząd wiedeński faworyzował i zachę- 
cał ukraiiców do walki z Polakami, 

' Klęska naszą było wówczas, że przewrotnej 
polityce habsbursko-ukraińskiej nie przeciwsta- 
wiliśmy własnej stanowczej polityki.. Stańczy- 
kowska trucizna bezwzglednezo wvkonywania 
Życzeń Wiednia sparaliżowała ruchy Koła 
Polskiego. Patrzyliśmy bezradnie, jak popie- 
rany przez nas Wiedcń pomagał Ukraińcom 
rigować polskość z Małopolski Wschodniej. 
Obecnie sytuacja jest inna, jednak niebezpie- 
czeństwo dalej istniało. Radrkali ukrajńscy 
i białoruscy czują za sobą poparcie nie tylko 
Sowietów, ale i różnych czynników w Lidze 
Narodów. Licza zapewne i na to, że z chwilą 
wejścia Niemców do Ligi. poparcie to bedzie 
jeszcze silniejsze. Wiec rozjątrzyć pragną sto- 
sunek ludności kresowej do państwa do osta- 
teczności, by we wzajemnej nienawiści zatra- 
ciła sie draga do porozumienia. Wówczas 
kresy bylyby dla państwa polskiego moralnie 
stracone. 

Uchwalone obecnie przez Sejm trzv usta- 
wy kłada fundament pod zdrowa i trzeźwa 
nolitvkę narodowościową i przez to usuwaią 
powyższe niebczpieczeństwo. Ludność ukraiń- 
ska i białoruska otrzymuje własne szkołv. 
których „jej rzad rosvjski nie dawał. i może 
posługiwać sie własnym jezykiem w każdem 
zetknieciu sie z władzami. co najzupełniej za- 
srakaja jej obecne życzenia i aspiracje. Jest 
czystem doktrynerstwem żadanie autonomii 
terytorialnej. popieranej przez PPS. i Wyzwo- 
lenie. Ludność ta — w ogromnej większości 
złożona z analfabetów — nie posiada ani do- 
świadczenia, ani dość przygotowanych jedno- 
stek do wprowadzenia autonomii w życie. 
Prarie na razie spokoju i porzadku, a nie 
eksperymentów politvcznych. I już sam wzgląd 
na bezpieczeństwo zewnetrzne musi wykluczyć 
myśl oddania dzisiai tvch obszarów na łup 
demagogji wyborczej, którąby  finansowały 
przecież napewno Sowiety, 

Jasna linia polityczna wobec kresów musi 
IŚĆ w parze ze stanowczością wobec tych grup. 
które 4379 do skrzywienia tej linji. Musimy 
wyrazić uboelwanie, że prowokacyjne okrzyki 
i burdy Paszczuków, Priłuckich i Griinbaumów 
nie zostały ostrzej ukarane przez prezvdjum 
Seimowe. W angielskiej Izbie Gmin poseł. któ- 
гүру marszałka nazwał „durniem“. a jego za- 
rządzenie pietnował jako .„łajdactwo”, nie 
mógłby przez długi czas przekroczyć sali 
obrad. Tymczasem w polskim Sejmie roseł 
mniejszościowy rzuca w języku ukraińskim 


Epilog awanłur mniejszościowych. 
| OBRADY NAD REZOLUCJAMI. ‚,,, 


Zaczęto obrady nad :g'oszonemi reżolrcjami. 
Przyjęto następujące: 1) wzywającą rząd do wnie- 
cienia projektu ustawy o uposaż niu Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Wezwano rząd do obniżenia oplat paszporto= 
wych dla wychodźców. szukających pracy, 

Większością 146 przeciw 140 przyjęto rezo- 
lucję w sprawie reorganizacji składu personalnege 
Rady celnej. Przyjęto w dalszym ciągu rezolucję 
posła Bittaera (Ch. D.) o przyspieszenie prac ko- 
misji kodyfikacyjnej. Poseł Kiernik (P. S. L.) zgło- 
sił rezolucję о zrównanie uposażenia pracowników. 
więziennych z Małopolski z uposażeniem pracowni- 
ków więziennych w b. Kongresówce. Wniosek je- 
go przyjęto, jak również i rezolucję w sprawie 
delegata, do Rady portowej, oraz w sprawie lep 
szej eksploatacji sol natasowej. 

W przyjętych dalszych rezolncjach zawarto 
zakaz dla funkcjonarjuszy państwowych, by nie 
zajmowali Bianowisk w zarządach prywatnych 
spółek, 

Przyjęto dalej rezolucję o budowie  kalejł 
Rzeszów—-Sandomierz. raz rezolucję posła Łae 
tedy (Ch. D.) o wstawienie do budżetn na rek 
1925 odpowiednich kwot na budowę mostn na 
Wiśle pod Modlinem i kilku mostów pod War- 
szawą. 

Przystąpiono do rezolucji w sprawia oprato 
wania statutu organizacyjnego Min. Oświaty, za- 
hezpieczenia funduszów  stypendjalnych, oraz 
w. sprawie uruchomienia dwóch fumdacyj Hirscha 
w- Małopolsce. 

W ten sposób załatwiono w trzeciem czytamii 
budżet. “уч ; 

Resztę obrad wypełniły mniej ważne sprawy. 
нь] 


Poiska będzie informawaną 
+ © przebiegu konferencji londyńskiej, 


Warszawa, (PAT.). Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji spraw zagranicznych poseł Dab- 
ski (wyzwoienie) interpelował w sprawie айла 
Polski w konferencji londyńskiej Miri::er spraw 
zagran. w odpowiedzi oświadczył, że tematem kon- 
ferencji ma bye wyłącznie sprawa оғ: золотой 
і że mają w niej wziąć udział зуу'де?пї› państwa, 
które nodpisały trantat w Spaa, W 157.» głyby za- 
kres spraw obj veb porządkiem dzieznym konfes 
rencji został tomz:+;0ny, wzglążp'a о ilə Кіа 
konferencji uiezłby «nianie, Poiska z:żąda do» 
puszczenia jej йо udłału Rząd volski .p-eresuja 
się tą sprawą, zaś poseł polsk: w Londynie Skir- 
munt otrzymał z Forsen Office notę. zawiadamia- 
іса, że będzie dokładrie inforn'owanv c pu ebie- 
g1 konferencji, cr*z otrzyma wszysttie protokoły. 


Rozłam w Wyzwolenib, 
ROZPAD KOŁA ŻYDOWSK. PRAWIE PEWNY. 


Warszawa, (Telef. wł). Konsekwencje środo- 
wego posiedzenia Sejmu dały się już zaraz po ро- 
siedzeniu odczuć. Rozpoczęła się mianowicie sece- 
sja w „Wyzwoleniu*, z którego zgłosili dotychczas 
wystąmenie posłowie Bzllin, Hołowacz i Szakun. 

W Ele żydowskiem wyłoniły się bardzo silne 
dywersje, które nie zostały bynajmniej załatwione. 


W żydowskim „Naszym Przeglądzie" _ poseł 
Grünbaym ogłosił komun'kat w Sprawie taktyki 
keła żydowskiego. Komunikat ten pogłębia jeszcze 
bardziej różnice, które się w klubie wyłoniły. Ogól- 
nie przypuszczają, że jeszcze przed końcem sesji 
nastąpi w klubie żydowskim roziam. 

Środowe posiedzenie Izby zaczęło się od o% 
wiadczenia Ballina, że reprezentuje część ludności 
białoruskiej, Wystąpił on przeciw ustawom języ- 
kowym, które tyły omawiane w trzeciem czyta- 
niu i eświadczył. że głosuje przeciw nim. Po zło- 
teniu tego oświadczenia natychmiast wyszedł z sa- 
li posiedzeń. Na sali nie było nikogo z mniejszości 
narodowych poza rosianinem Serebriapnikowem 
Ustawę o języku w administracji przyjęto w 3-ciem 
czytaniu. Przyjęto również w 3-ciem czytaniu usta. 
wę o języku w zakresie szkolnictwa, Głosami od 
Piasta na lewo przyjęto wezwanie do rządu o do- 
puszczenie języka żydowskiego na zgromadzeniach 


TRZECIE CZYTANIE BUDŻETU, 


Z kolei przystąpiono do trzeciego czytanła, a 
następnie głoscwarno nad preliminarzem budżeto. 
wym, Przy ustępie traktującym o ministerstwia 
spraw zagranicznych wniosek pos. Dąbskiego o 
skreślenie 1 złotego został wyçolany, Przy budże: 
cie minist. spraw wewnętrznych 152 głosami peze- 
ciw 122 przyjęto poprawkę pos. Kozłowskiego 
(Zw. L. М.) o restytuowanie 100 zł. skreślonych 
w drugiem czytaniu. } 

Następnie przyjęto poprawkę pos, MAnarzyń 
skiego (Zw. L. N.) o zwiększenie pozycji danin 
w budżecie ministerstwa skarbu o 25 miljonów zło- 
tych. Chodzi tu mianowicie o podatek od cukru, 
Wniosek pos, Wyrzykowskiego o skreślenie z bud- 
żetu min, sprawiedliwości 1 zł. został wycofany 
Wyzwolenie wycofało analogiczny wniosek doty- 
czący min. oświaty. 

Przyjęto waiosek posłów Rymara, Głąbińskie. 
go i Duhanowicza, ahy przywrócić etat wicemini. 
stra, Przyjęto również wniosek p-s. Puchałki przy 
budżecie min. pracy o 70.000 zł na utrzymanie 
alozu internowanych. 

Głosowanie nad całością ustawy cdroczono do 
czsu przygotowania przez kancelarję sejmową Za- 
padłych uchwał, 


Wr. L 


P. Kaeckenbeck 


Wiedeń. (PAT) Onegdaj о gods. 10.40 przed 
połudn. w apartamentach Burgu prrzes Kzecgken. 
beck wręczył swoją decyzją artitrażową pełno 
mocnikowi polskiemu prof. drowi Prądsyńskiemu 
1 pełnomocnikowi niemieckiemu sekretarzowi sta- 
nu drowi Löbewaldowi Decyzja arbitrażowa od- 
позі się do 12 zasadniczych twz spornych w spra- 
wie ubywatelstwa Í opcji, płsana jest w języku 
francuskim 1 zawięra Доо 50 stron pisma maszy- 
nowego, = = a | 


„SEOS NARODU“ 


wydał już wyrok. 


Obłą delegacja kontynuują obeenie pertraktacje 
w sprawie spłaania konwepch arbitrażowej, którą 
ma руб podpisana w przeciągu szęścu tygodni. 

Wiedeń, (PAT.) Decyzja rozjemcy prezesa 
Kaeckenbecka służyć będzie stronom rokującym 
za podstawę przy układaniu konwencji, mające] 
być zawartą przez oba mocarstwa. Konwoneja ta 
mą uregulować zużytkowanie decyzji rozejmowej. 
Zostanie ona podpisana prawdopodobnie w ciągu 
miesiąca, aż do tego czasu nie będą zastosowane 


Rekowania połakćd.ałemieckie trwają |0 od | postanowienia wykonawcze, 


30 Kwietnia i. ry a więc przeszło 10 tygodni. | 


 Przedwstępne porozumienie imiona ' 


Nota francusko-angielska do państw 
koalicyjnych, 


- ' Paryż, (PAT. Ułożono między Маслото 
1 Herriotem oświadczenie następującej treści: 

Rząd angielski { francuski porozumiały się 
w. kierunku, “aby wrączyć rządom koalicyjnym na- 
stępującą notęś 

1) Zadaniem madu angielskiego i franeugkie- 
go jest uregulowania wejścia w życie planu rze- 
,czoznawców i zadecydowanie o sprawach, których 
rozwiązanie przysługuje rządom Koafcyjnym. 

2) Rzeczoznawcy: przedłożyli swoje sprawozda- 
nfs komisji reparacyjnej, która pismem z 17 kwiet- 
nis 0. r. zakomunikowała je rządom zainteresowa- 

„nym i równocześnie poinformowała ją о swojej 
| jednomyślnej uchwale: 

a) przyjęcia noty rządu niemieckiego do wia- 
(domości, w którejto nocie tenże rząd przyłącza 
się do wniosków Sprawozdania rzeczoznawców; 

b) w granicach swoich pełnomocnictw akcep- 
tuje decyzje, sformułowane w sprawozdaniu rze- 
„ezoznawców { sprecyzuja metody анна е 
przewidziane. 

8) Jest więc wskazane, aby rządy włorydiel. 
(skie zawarły! porozumienie, na mocy którego okre- 
Ślą swoje wzajemne kompetencje do =" 
planu Dawesa. 

W tym celu oba rządy porozumiały «9. 06 1 
następujących punktów: т» 

A) Konferencja aljancka zbierze się 16 lipca 
Б. r w Londynie. Oba rządy stwierdzają z zado- 
woleniem, że Stany Zjednoczone A. Р. MIR 
wily wysłać swoich repreventantów; ==- 

В) interesowane rządy potwierdzają mi razie, 
Że przyjmują odnośnie do урме wnioski sprawPz- 
dania rzeczuznawców. фы. T м 


ù KOMISJA REPARACYJNA кре „ik 
| UTRZYMANA, R! 


©) Przyszłe umôwy nie mogą naruszać aito- 
rytetu komisji reparacyjnej, atoli ze względu na 
to, że wierzycielom, którzy dostarczą 800 miljo- 
nów marek w złocie t właścicielom obligacyj musi 
być przyznane zabezpieczenie, Oha rządy będą się 
wspólnie starały uZysknć Obecność Amerykan 
w komisji reparacyjnej na wypadek, gdyby ko- 


| misja reparacyjna miała stwierdzić uchybienia ze 


strony Niemiec. 

D) Sprawozdanie Tami zawiera postanąwie» 
nie, mające na celu zapohiec uchybieniom ze 
strony Niemiec przez Ograniczanie mocy działania 
Organów kontrolnych. Świadume uchybienie na- 
tury, ważniejszej wytoczyłoby natychmiast kwe- 
stję szczerości Niemiec. Ма wypadek gdyby ko 
misja reparacyjna stwierdziła tego rodzaju uchy- 
bienie, zainteresowane rządy zobowiązują się do 
natychmiastowega porozumienia сеіещ naradzenia 
słą nad środkami przeprowadzenia zarządzeń dla 
ochrony własnej i ochrony interesów wierzycieli. 

E) Konferencja międzykoalicyjna ustali plan 

przywrócenia jedności coca" pap „I fiskalnej 
Niemiec. 1 

Е) Gdyby. doświadczenia wykazało Koniecz- 
ność zmiany planu rzeczoznawców, wówczas zmia- 
ny te będą mogły nastąpić tylko na podstawie 
wspólnego porozumienia interesowanych rządów. 

К) Aby zapłaty reparacyjne, przewidziana 
w sprawozdaniu rzeczoznawców  zabezpieszyły 
wszystkie korzyści interesowanym narodom, stwo- 
rzą ałjanci specjalny organ, który przedstawi rzą” 
dom interesowanym system wykorzystania zaplat 
niemieckich. 

Н) Rządy| zainteresowane Torozumią się na- 
stępnie co do uregulowania kwestji, komu będzie 
powierzone interpretowanie postanowień sprawo- 
zdania Dawesa i postanowień zawartych w Лоп- 
0 | dynie. г. A PMS" 


TOK PRĄC KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 


Londyn. АҮ.) Reufer donosi, że konferencja 
odbędzie się napewno 16 lipca, Weźmie w niej 
udział także ambasador amerykański w Berlinie 
Houghton. Konferencja londyńska, według domie- 
slef dzienników angielskich, będzie miała odmien- 
пу charakter od konferencyj dotychczasowych. 
Przedewszystkiem odbędzia 619 szereg narad mię- 
dzy sprzymierzonymi. Dopiero po ukończeniu tych 
narad odbędzie się współne zebranie z udziałem 
delegata п ымы ер który, będzie mógł przed- 
stawić pumkt włdzenia rządu niemieckiego na po- 
stanowienia konferencji. Ро  przedyskutowaniu 
wszystkich spraw ostatnim aktem konferencji be- 
dzie wzajemna umowa, która raz na zawsze ure- 


ŻY 5 % 


ina | guluje kwestje długów między Niemcaml a sprzy- 


mierzonymi. 


Dawis kandydatem demokratów. 


"Nowy Jork, (РАТ:) Konwent demokratyczny 


Londyn. (PAT.) Po setnem głosowaniu cofnął 


|nominował na kandydata Jokna Wiliama Dawisa. | Mae А100, zięć Wilsona, ewoją kandydaturę, Pod- 
Joha William Dawig liczy. lat 5i, pochodzi | czas odczytywania jero rezygnacji obecne na sali 
z Clarsburg w zachodniej Virginjt. Dawris jest sta- | panie płakały, р 


nowczym zwolennikiem Ligi Narodów. = s, 


Burzliwe obrady nad amnestją 
w Izbie francuskiej, 

Paryż, (PAT.) W Izbie deputowznych roupo- 
częła się dyskusja nad projektem amnastji. Refe- 
rował dep. Vlsletta domagał się od Izby uęhwa* 
lenia aminestji w jak najszerszym zakresie celem 
prawdziwego urZeczywistnienia dzieła pokoju. 

Odpowiadając sprawozdawcy, deputowany, cen-, 


trum Barillet stwierdzą, że jeżeli Caillaux į Malvy 
zostaną objęci amnestją, to będzie to obelga dla 
wszystkich ofiar wojny. Następnie deputowany 
socjalistyczny Lafont czyni Zarzut byłemu mini- 
strowi wojny gen. Maginotowi, że na stanowisku 
ministra otaczał się mordercami. Gen. Maginot 
wzywa Socialistów do udzielenia wyidśnień. Po- 
wstaje ogromna wrzawa, w czasie której dep. 
Malvy woła: hańba! Gen. Saint Just ступі ruch, 
jakby brał na cel dep, Malvy. Ten ostatni z to- 


Nr. 156, 


warzysząmi rzuea głę na stronę prawicy. Przeciw= 
nicy gwałtownie ohrzucają się oheigami, Po rom 
dzieleniu © m posiedzenie zostało rzefu 
wane: - EIT мед 

Ро. podjęciu obrad wobee odmowy рткерговтёв 
nia ze strony dep. Salnt Justa faba uchwaliła wys 
klyczęnie go я Ohad. Komunista Marty wygłasza 
następnie oskarżenie przetiw radom wojenmymy 
6zyniąc napaści na wielu oficerów. Interwenjuja 
gen. Nollet, zbijając zarzuty Marty'ego, Dalszy, 
cjąg dyskusji na posiedzeniu dzisiejszem. 


Większość rządowa we Włoszech 
ROZPADA SIĘ. 


Rzym, (PAT.) Grupa posłów lihsralnych z wię: 
kszości parlamentarnej odbyła posiedzenie konsty« 
tuujące z akcją libsralną. Grupie przewodniczy, 
Salandra, Utworzenie frakcji liberalnej w parla- 
mencie jest faktem snamiennym, gdyż dotąd grupy 
większości tworzyły zwarty blok, 

Rzym, (PAT.) Więlka rada faszystowska м) 
stała zwołąna na dzień 21 lipca. W końcu tego 
tygodnia poszczególne fuderacje przeprowadzą 
dyskusję nad porządkiem dinyah przedstawia: 
nym przez dyrektorjať. а A 

Rzym. (РАТ.) Zaprzysiężenie milicji faszystów» 
skiej odbędzie sią dnia 20 b. m. Odbądzie się опо 
bardzo uroczyście, 

Еф е! pr" PAR 
SOWIETY GOTOWE UZNAĆ CZĘŚĆ DŁUGÓW: 


Londyn. (PAT.) Pisma domoszą, że przedstawi. 
ciel sowietów wyraził zotazOść uznania 25 pros, 
rosyjskich diugów przedwojennych, i 


ZAMKNIĘCIE OBARD MIĘDZYNARODÓWKI 
KOMUNISTYCZNEJ. Жж 


Moskwa, (А ҮҮ.) Wczoraj nastąpiło zamknięcia 
obrad V. Kongresu Ш, Międzynarodówki. Następ= 
пів dokonany wyborów do komitetu wykonawca 
go Ш. Międzynarodówki. Przewodniczącym koml< 
tetu wykonawczego wybrany został Zinowjew, 
Weszli z ramienia rosyjskiej partji komuniątycz: 
пеј Bucharin, Kamieniew, Rykow w charakterze 
członków, oraz Sokolników, Trockij, Łozański, 
Jaknicki w charakterze kandydatów. Jako przed: 
stawiciela ukraińskiej partji komunistycznej Muy- 
mijski i Fruntze. Z ramienia polskiej partji Komu- 
nistycznej Grzegorzewski i kandydaci Boguski 
i Niedobit, Posiedzenie zakończone zostało pożeg- 
nalnem przemówieniem Zinowjewa. | Famn- ui 


samen O R чы аваар 1, 


Uniwersyteckie wykłady o Lidze Nar. 
' _ UCHWAŁA SENATU, 1 


Warszawa, (PAT.) Na Środowem! posiodzenių 
Senatu senator Buzek. przedstawił wniosek komi- 
sji spraw zagranicznych w eprawio wykładów 
o Lidza Narodów па uniwersytetach. Komisja 
przyjęła rezolucją wzywającą, ministerstwa spraw, 
zagranicznych i ministerstwo wyznań i oświecenia 
publicznego, by w granicach swej kompetencji po- 
święciły sprawie uświadamiania ludności o Lidya 
Narodów baczną uwagę i zainicjowały zaprowa”! 
dzenie co rok cyklu wykładów bądź dla szkół 
akademickich, bądź objętych programem wydzia» 
łów prawnych. Senat rezolucję przyjął, | 

Następnie przyjęto bez zmiany ustawę, табу 
kującą układ polsko-niemiecki, który, dotyczy| 
praw czionków i urzędników naczolnego komitetu 
kolejowego górmośląskiego oraz O се 
pnza granicznego. 

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek, roferowatiy. 
przez senatora Thuliego w sprawie ustalenia tytułu 
posiadania gmachów cerkiewnych | cerkwi byłych 
kościcłów katolickich i unickch. Komsja przyjęła · 
rezolucję, wzywającą rząd, by wnósł ustawę, re- 
gulującą tytuł posiadania cerkwi I byłych koścło- 
łów katolickich i opracował rozporządzenie, regu- - 
lujące definitywnie sprawę posiadania byłych ko- 
Ściołów unickich, kierując się potrzebami ludno- 
ści obu wyznań. Przemawiali sen.: Karpiński, Pa- 
sternak į ks, Macłejewicz. 

Senat uchwalił bez zmian rezolucję, zapropo- 
rowang przez komisję, 

Następnie posiedzenie dnia 16 b. m. 

Marszałek zapowiedział, że od dnia tega Senat 
bądzie obradował codziennie, tak, aby ferje mógły 
się rozpocząć dnia 26 lipca. 
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Z dnia politycznego. 
| Budżet na rok 1924, ` ` 


ғ Budżet na rok 1924 zostanie dzisiaj, dnia 10-g0 
pca uchwalony w trzeciem czytaniu w Sejmie. 
Zapewne koło 15 lipca przejdzie przez alembîk 
dyskusyj senackich 1 stanie się wreszcie ustawą 
po ośmiu i pół miesiącach od wniesienia (w paź- 
dzierniku) odnośnego projektu rządowego, a w 7 
tmiesiącu tego roku, na który ma obowiązywać, 
uż te dwie cyfry wykazują, że procedura obrad 
budżetowych musi uledz gruntownej reformie. An- 
glija nie zną podwójnych narad nad budżetem 
w komisji i na plenum, ponieważ cała Izba Gmin 
kamienia się na komisję i w tym charakterze dy- 
Bkutuje poszczególne pozycje preliminarza. Zre- 
юлда trzecia część wydatków (jak płace urzędni- 
ków, procenty od długów) nie są wcale przez 
1556 dyskutowane, tworząc Ё. zw. „fumdusze skon- 
golidowane”, t. j. takie, do których wypłaty zmu- 
Bzony jest rząd na podstawie obowiązujących 
ustaw i układów. U nas komisja budżetowa (która 
pdbyła 120 posiedzeń!) wprowadziła już pewną 
innowację, powierzyła bowiem opracowanie kilku 
budżetów specjalnych innym komisjom sejmowym 
(np. budżet kolejowy komisji kolejowej). Dla cbrad 
cnad budżetem na rok 1925 trzeba bądzia obmy- 
е6 dalsze uproszczen'a. 

Budżet tegoroczny został w druglem czytaniu 
fMleco zmieniony. Komisja przedłożyła prelimi- 
marz wydatków administracyjnych w wysokości 
[481.228.000 zł.. Sejm таё podwyższył je do sumy 
‚1490. 680.000 zł. (++ 9,452.341 zł.). Równocześnie 
{Bejm zmniejszył dochody z 1,422 526.000 zł. pro- 
4jpektowanych przez Komisję do 1,397.548 złotych. 


krakowski proces, 


Okoliczności towarzyszące krakowskiemu pro- 
esowi, zwłaszcza zachowanie się obrońców. 2 osta- 


E E 


Krzywda i 


фата emerytalna sprzeczna z Traktatem w St 
Germain, i 
Sprawa emerytów: b. państw zaborczych staje 
їе z każdym dniem coraz więcej przykrą i kom- 
кр Ustawa emerytalna z dnia 11 grud- 
da 1923 r., uchwalona na podstawie projektu rzą- 
Jdowego, przyznała w агі. 82 emerytom b. pańetw 
tzaborczych zaopatrzenie emerytalne do wysokości 
25% emerytury, przypadającej emerytowanym pol. 
‘akim funkejorarjuszom państwowym, względnie 
Zawodowym wojskowym. 
Rada Ministrów natomiast na posiedzeniu w dn, 
B maja 1994 r. uchwaliła, że emerytom b. państw 
„zaborczych, którzy przeszli w stan spoczynku przed 
ywysłużeniem 20 lat kalendarzowych, dalej tym, 
„Aztórzy pozostają w, służbie: 
1) w. instytucjach państwowych, 
2) w instytucjach samorządowych, 
8) w instytucjach prywatnych, lub u osób pry- 
dwatnych, 

„ 4) prowadzą własne przedsiębiorstwa lub biura, 
„ 5) posiadają uprawnienia do prowadzenia hur- 
owni tytoniowej, 

„ ©) podlegają podatkowi dochodowemu z docho- 
dów. ftandowanych, 
przyznaje się zAopatrzenie emerytalne w wysoko- 
kd 50% emerytury, przypadającej emerytowanym 
polskim funkcjonarjuszom państwowym, względnie 
Lzamolowym wojskowym, 
+ Że ta uchwała Rady Ministrów jest bezprawną 
19 narusza ustawę, nie ulega żadnej wątpliwości, i 
Kwestję tę w licznych dyskusjach aż nadto dosta- 
Łtecznie wyjaśniono, i podobno także Sejm ma „się 
ibiş w najbliższym czasie zająć. 
„ Obecnie z kół prawniczych zwracają nam uwagę 
ifa postanowienia w tym względzie traktatu w Bt. 
; Oermain z dnia 10 września 1919 r., ratyfikowane- 
‘Eo ustaiwą Sejmu Rzpltej polskiej z dnia 11 kwiet- 
mia 1924 T, а więc ustawą wydaną już po uchwar 
Мешц ustawy emerytalnej. W myśl art. 275 trak- 
Ratu w St. Germain, mocarstwa, którym przypadły 
зар b. Monarchii Austro-Węg., otrzymały mię- 
: пеші także część funduszów przeznaczonych 
i zapewnienie działałności na przypadłych tymże 
imocarstwom terykorjach, wszystkich ubezpieczeń 
Bpołecznych 1 pańsewowych. А! na podstawie te- 


samego art. 275 mocarstwa rzeczone przyjęły | Polskie w drodze międzynarodowego fraktału uror 
zobowiązań wynika. | czyście przyjęła naj siebie, | 


| obowiązek wykonania 


UTOS NARODU" 


trie zarządzenie Ministra sprawiedliwości, usuwa» 
jące prokuratora Sozańskiego bez dochodzeń, a 


‚ |\у1Ко na podstawie gołosłownego oskarżenia dra 


Licbermanna — wywołały w prasie pozakrakow» 
skiej szereg uwag, które świadczą, że opinja pu- 
bliczna polska śledzi bardzo pilnie przebieg proce- 
su i daleko wrażliwszą jest na popełnioną w listo- 
padzie zbrodnię, aniżeli opinja krakowska, „Kur, 
Pozn.“ zamieszcza w tej sprawie bardzo ostry ar- 
tykuł, którego jednak піз możemy przedrukować 
ze względu na toczący się proces. Tylko odnośnie 
do jego uwagi, że proces należałoby prowadzić 
poza Krakowem, przypominamy, że w ewoim cza- 
sie poruszyliśmy tę sprawę w naszym dzienniku. 
uważając zgniłą atmosferę Krakowa јако nieod- 
powiednią dla procesu, którego przebieg i finał po- 
winien mieć wieikie znaczenie dla całego państwa, 
Niestety inicjatywa „Głosu Narodu* nie spotkała 
się z uznaniem władz sądowych. 

„Kur. Pozn.“ kończy artykuł słowami: „Jesz- 
czę większa woń zgnilizny unosi się nad brukiem 
krakowskim, mimo, że przelana została na nim 
krew ułanów polskich“... 

W „Kur. Warz. poseł Wł.*Rabski demaskuje 
zabiegi socjalistów, aby „wszystko zwalić na ja- 
kies koła komunistyczne, działające wbrew woli 
i wiedzy pepesowskiej komendy, aby otoczyć rzeź 
krakowską mgłą tajemnicy i irującemi gazami 
paszkwilu przeciw każdemu, kto ośmieliłby się żą- 
dać rachunku*.., Poseł Rabski jeszcze raz podnosi 
sprawę p. Lienermanna. „Poset L. może prędzej 
czy później stać się bardzo niebezpiecznym dla 
przewodniczącego i prokuratora, a już conajmniej 
2 trybuny sejmowej rzucić każdą insynuację i każ- 
dą obelgę. On nietykalnyj Niebezpieczeństwo tero- 
ryzowania sądów przywilejami poeelskiemi jest 
widoczne i należałoby. się z а więcej FO, niż 
dotychczas ',.. "PP 

Innych wywodów posła Rabskiego nie к” 
zamieścić... 


bezprawie. 


jących z tych ubezpieczeń, (Тез Puissances aux- 
queles ces fonds seront remis, devront nócegsair- 
ment les affecter a lexécwtion aA S 
résultant de ces assurances). | 

Emeryci państwa austrjackiego mieli ророгу 
zabezpieczono w drodze ubezpieczenia państwowe- 
go, a część odmośnych funduszów przy obopólnym 
rozrachunku (likwidacji) przeszła na Państwo Pol- 
skie, (Wobea tego Państwo Polskie, ratyfikująe 
traktat w St, Germain, przyjęło na siebie obowią- 
а nio tylko wobec emerytów b. Monarchji Austro- 

Weg., którzy obecnie są obywatelami polakimi, m= 
ale także wobec Mocarstw, które traktat w St, 
Germain podpisały, iż emerytom tym będzie pła- 
ciło takie emerytury, jakie b. Monarchja Austro- 
Weg. obowiązana była im płacić. 

W związku zaś z tymi postanowieniami poxo- 
staje art. 216 tegoż traktatu, w myśl którego upraw 
wnionym do poborów służbowych (względnie eme- 
rytalnych) b. Monarchji Alustro-Węg. tak с уш 
jak i wojskowym, którzy na mocy tra w St 
Germain stają się obywatelami innego państwa, 
nie przysługują żadne roszczenia do rządu austrjac 
kiego z tytułu ich е do big (względnie = 
rytur), , 4 i, 8 | 

Jak tedy z tego ыз „a ustawa е 
na z dnia 11 grudnia 1928 r. pozostaje w sprzecz= 
ności z powołarymi wyżej postanowieniami trak- 
tatu w St. Germain. Atoli Sejm Rapltej Polskiej 
uchwalając na podstawie projektu rządowego usta» 
wę emerytalną, zaj wyjątkiem tylko może kilku 
posłów, nia był obznajomiony, z treścią НЕЕ к 
tatu. Pl Ada | 

Inaczej natemiast ta rzecz przedstawia się co 
do Rządu, który traktat w Bt. Germain powinien 
był znać, gdyż wiedział, a przynajmniej wiedzieć 
powinien był, że wcześmiej, czy później Sejm nasz 
traktat w St, Germain ratyfikować musi. Rząd tedy 
obowiązany był przepisy ustawy emerytalnej ес 
do emerytów, byłych państw, zaborczych, uzgodnić 
z odnośnemi przepisami i z obowiązkami wynika- 
jacymi z traktatu m St. Germain. Rząd nie tyłko 
tego nie uczynił, ale, со gorzej, powziął przytoczo: 
ną ma wstępie mehwałą z dnia 9 maja 1924 r, 
sprzeczną z ustawą emerytalną i co więcej, łamią- 
cą w aposób jaskrawy! obowiązek, jaki Państwo 
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Takie oozywiścia łamanie ustaw 1 niedotrzy: 
mywanie zobowiązań, słusznie podać może w үзі 
pliwość praworządność Państwa Polskiego i osła: 
bia zaufanie do naszego Rządu, wobec czego poru 
szoną tutaj sprawa wymaga bczzwłocznego, star 
nowczego i uczciwego załatwienia, 

Wreszcie dla Ścisłości zaznaczamy, їо меа 
rostanowień Części VII., IX. i X, traktatu w St 
Germain, pobory omerytalne mają być płacone po- 
dlug kursu złotej korony austro-węg. w walucie 
państwa, którego emeryt stał się obywatelem, 


Szalome Asz. 


Warszawscy Żydzi urządzili manifestacyjną 
akademją na cześć najwybitniejezego dzisiaj żar- 
gonowęgo pisarza Szaloma Asza, który, przybył 
z Ameryki, by z powrotem osiedlić się w Polsce. 
Na akademjt zapewniali literaci żydowscy, że 
„Łatgonu używa cztery miljony 10471 w Polsce", 
Sam Szalom Asz w następujących słowach wy- 
jaśniał przyczynę ewego powrotu do Warszawy: 

„Poeta żydowski w Polste — mówił — 
tęskni za wielką żydowską masą robotniczą, 
zalewającą codzień East-Side. Gdy zaś jestem 
tam, сїў шө mnie do ‚ч które tu dokoła 
siebie wyczuwam, Oto dla m „> esy 
dlo Polski. + 

Jak długo tu pozostanę, Miko Byłoby mi 
odpowiedzieć. Nie jest wykiuczonem. że znów, 
się wə mnie obudzi tęsknota do rzesz robotni- 
ków żydowskich, „którzy przebywają (w Ames 
гуса“. 

Такі jest niezawodnie stosurek większości na- 
szych żydów do Polski, Nie uważają jej omi za 
ата ojczyżną i nie czują sią т nią nierozerwalnie 
związani, kochają w niej tylko zbiorowiska ży- 
dowskie, a więc Nalewki, Stradom, Lublin, Wilno 
na równi z East Bide, Whitechapel, Jaffą i Jero- 
zolimą... Typowe to uczucia nomadów! 

„Żydzi poeladają swą ojczyznę — fest nią 
księga żydowska — mówił dalej Szalom Asz. — 
Powstała ona w tej chwili, gdy ręka Boża 
skreśla pierwsze słowo: Na początku. Ojczy- 
sny tej nikt nas pozbawić nie potrafi, łączy; 
ona żydów z rozmaitych krańców Świata”. 
Wiadomo, że ўш Mamomeń nazwał żydów. 

„narodem księgi”, a Renan pisał o bibliji jako 
о żydowskiej „ojczyźnie przenośnej". _ 

Szalom Asz mówił także o stosunku żydów da 
Polaków. | 

„Zyd nie żywi żadnej nienawiści do obcego: 
Nikt tak, jak Rosja, nie gnębił żydów, s po- 
mimo to niema w nas ani śladu nienawiści dd 
Rosjan. Tosamo dotyczy Polaków. 

Wyznają śmiało: pomimo krzywd (1), do- 
znanych przez nas w Polsce, nie ozujemy žad- 
nej nienawiści do narodu polskiego. Dzieliliśmyj 
tęsknotę Mickiewicza, liryczna zaduma Sto- 
wackiego była nam bliską, tańczyliśmy ma 
„Weselu* Wyspiańskiego i przeżywaliśmy ludz 
kio cierpienia Prusa i Żeromskiego. Cóż bo- 
wiem widzi Polak w Żydzie? Wydzi on tylka 
kapotę, ale zasłowiętą przed nim jest dusza. 
Literatura żydowska ujawni światu żyda, gdy- 
by naród polski znał żyda, їс innym byłby 
stosunek jago do nas“. 

Р. Szalom Asz opowiada o „krzywdach*, nie 
wspominając ani słowem o dobrodziejstwach, ja- 
kich żydostwo ze strony Polski doznawało. Wszak 
żyjącym dokumentem tych dobrodziejstw jest og- 
romna, nie spotykana nigdzie na Zachodzie, liczba 
żydów nasz kraj zamieszkujących. Na Zachailzie 
bowiem żydów wypędzano, a w Polsce ich gościn- 
nie (raczej zbył gościnniel) przyjmowano... Pisarz 
żydowski z okreem Zygmunta I. nazywa z lego 
powodu Polskę paradisus Judaeorum.., 

Zupełnie niezrozumiałe są dla nas slowa Bza- 
loma Алта: i 

„Jeżeli mamy teraz szczęście przebywać 

w Taeczypoepolitej Polskiej, to stało się to 
w niemałym stopniu dzięki ofiarom krwi, po 
niæionym przez tych  młodzieńców-żydów; 
którzy. szli do walki o wolność“. 

Za бту}% PORE „Chyba. nie, za „wolność 
Polski. 

Zakończył pisara ydlowski PN chalu- 


ców: 
> „Joža widzimy teraz w Erec fzrael sbu- 
dentów, na barkach swych ry, | хаза 
Ё w. — 0 j z naj- 
pa» wa ie = кормен. Jat 
- więcej дй śmieć mączećnka 
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Jest w tem trochę przesady, która się tłuma 
Gzy tem, Że od czasu Faraonów żydzi nie lubi. 
fizycznej pracy. Jeśli jednak swój pobyt w Polsce; 
Salom Asz poświęci na propagandę pałestyńską. 
4 przyjazd jego do Polski będziemy mogli uznać 
zę korzystny. nie tylko dla żydów... 


Postulaty urzędników. 


Zebranie delegatów pracow. państwowych 
(Wzchodniej Matopolski, odbyło się dnia 5 lipca br, 
fe lokalu stronnictwa  Chrześć.-Demokracji, we 
Lwowie, celem zaprotestowania przeciw obni- 
żsnin poborów urzędniczych i niższych funke 
państw. — dano wyraz swemu bólowi į oburzeniu 
przeciw takiemu postępowaniu, gdzie płace nie da- 
ją im nawet minimum sgzystencji i wniesiono sze- 
reg rezolucji, między innemi żądającej od rządu 
mie obniżania płac miesięcznych, owszem тутой 
oberwanych dodatków, z 0.35 gr. na 0.40 gr. i 
wniesienia natychmiast nowej ustawy nposażenio- 
теј w stosunku do płac przedwojennych. 

Obecny na zebraniu p. poseł Dolanowicz, obie- 
cał poparcie t zajęcie się uchwalonemi rezolu- 


Listy z Bydgoszczy. 


(Na tie przesilenia gotówkowego, __ Pręzydenta 
Państwa ugościmy.. Szał sztandarowy... Pożeg- 
nanie gen, Junga... Z teatru i sztuki,..) 

Jeśli z braku gotówki wielu ludziom w Polsce 
jest źle, to Bydgoszczy specjalnie jest z fem jesz- 
cze j niewesoło. Źle jest tu pracodawcom, 
ale znacznie gorzej robotnikom. Wśród nich liczba 


, 

| 

bezrobotnych dosięga już cyfry 3000 osób, co 

wynosi napewno 25 proc. ogólnej liczby pracu- 
jących. 

Żywioły „czerwone“ stan taki wyzyskują con 


amore, Specjalnie w tym celu wysłani emisarjusze 
z Warszawy fermenł ten ройзусаја. Organizacja 
chrześcijańskńie mie jecowe. niestety nie rozwijają 
tej kontrenergji zaradezej i ratunkowej, do jakiej 
w pudbnie poważnej chwili byłyby obąwiązane. 

Na ogół wszyscy zajęli s się ta przygotowaniami 
Чо... uroczystości przyjęcia Prezydenta Państwa, 
który tu zjeżdża na dzień 8 віегрша, Domy się 
odnawiają, fasady laklerują. Barizo to pięknie, 
wie et haec facienda et Ша non omitfenda.. Oby 
uroczystości witania i goszczenia Głowy. Państwa 
nie zeszły się z demonstracjami doprowadzonych |» 
do rozpaczy bezrobotnych, nad czem pracują bar- 
dæ usilnie komuniści. 

Bydgoszczy i jej okręgowi tutejsi fejletoniści 
zarzucają, iż się zabardzo „rozuroczvstościowała”. 
Niema niedzieli, żeby nie było tu albo w najbl'ż- 
szej okolicy jakiegoś „poówięcenia sztandaru". 
Więc święcą go kolejno Hallerczycy, Б. Powatań- 
су, rzeźnicy, fryzjerzy, hotelarze... 

— Ale ja nie umtiem na podobne akty patrzeć 
krzywo — tłómaczył mi gen. Jung. — Takie 
chwile bądź со bądź pogłębiają tu ducha narolo- 
wego i są rozsadnikami tej etyki, której nigdy 
pią raoże być wśród społoczeństwa za duzo... 

Umyślnie przytaczam tu słowa dzielnego żoł- 
mierza-0hywatela, który Бейле od roku 1921 tn 
głównodowodzącym nie tylko umiał podtrzymać 
harmonijny kontakt pomiędzy podwładnem sobie 
wojskiem a społeczeństwem, ale ponadto sam czę- 
sto podejmował inicjatywę tam, gdzie współudział 
władz wojskowych i ich zasoby przyczyniały sią 
flo ulżenia doli tego społeczeństwa polskiego 
w niejednej ciężkiej jego chwili. Dość wapom- 
mieć klęskę powodzi, w czasie Której osobista 
akcja ratunkowa gen. Junga i jego podwładnych 
zapisały się dobrze w sercach ofiar erogiega фу- 
wiołu. Obecnie gen. Jung został przeniesiony na 
wyższe stanowisko do Łodzi, jako dowódca kor- 
pusu. Żegna go przy tej okazji Bydyroszcz ze 
qgczerym żalem. 

Poza fem Muzy bydgoskie usypiają. kina za- 
mykają się „dla remontu“, o koncertach już ani 
шон. Nie daje się tylko teatr p. Karbowskie- 
go, gdzie premjera niemal co tydzień. Ale bedzie 
lepiej. Zjeżdża opera poznańska z występami i za- 
raz gmach się cały rozśpiewa. ożywi gwarem 
i wypełni po brzegi. Zawsze co muzyka, to тш 
zyka... 

W zakończeniu epizod dotyczący echa uroczy- 
atości żałobnych dla sp. A. Ghołoniewskiego. Ta- 
Ыса, mająca być umieszczoną na domu. gdzie 
umarł wciąż nie gotowa. Podobno nie ma iaj za 
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с kurs katechetyczny w Lublinie, 


W daniu 8 lipca r. b. odbyło się uroczyste roz- 
poczęcie kursu katechetycznego dla księży-prefek- 
tów z całej Polski. O godz. 9 rano odprawił w ko- 
ściele przy seminarjum  duchownem uroczystą 
Mszę św. Biskup Sokołowski, rektor Uniwersyte- 
{їп lubelskiego, poczem uczestnicy kursu udali się 
do odświętnie przybranej auli seminacjum. djece- 
zjalnego, gdzie rozpoczął się uroczysty akt inaugu- 
racji, 

Pierwszy przemówił generalny wizytator nau- 
ki religji przy Ministerstwie W. R. i O. P. ks, prałat 
Ciepliński, który w serdecznych słowach powitał 
przybyłych księży-prefektów i równocześnie dzię- 
kował ks. Bisk. Fulmanowi za poparcie i ułatwie- 
nie kursu w Lublinie. Następnie zabrał głos ks. 
Biskup Fulman, wyrażając swe zadowolenie, że 
kurs, odbywający się w tem mieście, nietylko do- 
poinoże uczestnikom do osiągnięcia bezpośrednie- 
go i właściwiego celu, t. j. pogłębienia studjów 
zawodowych, ale da im też sposobność do pozna- 
nia cennych pamiątek miasta  trybunalskiego, 
a zwłaszcza najcenniejszego klejnotu miasta, t. j. 
relikwij Krzyża św., znajdujących się w kościele 
po-dominikańskim. Przemawiałi jeszcze: ks, kano- 
mik Krasuski imieniem Koła księży-prefektów 
w Lublinie i ks. prałat Gostyński. 

Na kurs przybyło około 150 uczestników. 
Pierwszy wykład wygłosił ks. Dr Kozubski na te- 
mat: „Etyka naturalna, jej znaczenie i rola w ży- 
ciu chrześcijańskiem”, a następnie ks, prof. Wę- 
glewicz rozpoczął cykl wykładów га temat: 
„Teologja wychowawcza”. Należy z uznaniem 
podkreślić wielką zasługę ks. prał. Gostyńskiegu 
i ks. prokuratora seminarjum Sadowskiego, któ- 
rzy nie szczędzili trudów i ofiar dla tego dzieła. 

—————— 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Podłoże zamachu we Lwowie, 


Wobee faktu, że w liczbie aresztowanych 
o udział w zamachu lwowskim znajdują się oso 
рпісу narodowości polskiej, należy przypuszszać, 
iż akcją tą kierowała silnie działająca obecnie na 
terenie środkowej Europy ręka komunistów 80- 
wiackich. 


Sabotarzyści lwowscy w więzieniu, 


„Bohaterzy“ lwowscy znajdują się szczęśliwie јий 
in eompore pod kluczem, Jest ich ogółem sześciu. 
W kompamji tej wiodą prym dwaj byli wojskowi 
W aferę tę jest wmięszany również i funkejonarjusz 
policji. Fakt ten zasługuje na baczną uwagę na- 
ych władz, gdyż jest to już drugi wypadek udo- 
wodnionego udziału zbrodniczych członków na- 
szej policji w organizacjach pozustających na usłu- 
gach bolszewików. 

W toku dochołzeń okazało się, że sprawcy 
przy zaiuierzonym zamachu, posługiwali się temi 
зашеті metodami, jakie stosowano przy wysadze- 
niu prochowni w Warszawie i w Bukareszcie, 
Szczegół ten wskazuje, że ma się do czynienia 
ze zonganizowara szajką sabotażową, działającą 
z ramienia jednego 2 państw ościennych. 


Robotnicy domagają się sekwestru fabryk, 


W związku z bezrobociem, jakie ogarnęło 
40.000 robotników przemysłu łódzkiego. przyjęto 
na naradzie przedstawicieli strajkujących z pre- 
zydjum miasta szereg rezołucyj, a między innemi 
rezolucję przedstawiciela metaloweów, streszcza- 
jącą się w następujących słowach: „W celu walki 
z bezrobociem i przeciwstawienia się sabotażowi 
i zachłanności kapitału, zebrani w pierwszym rzę- 
dzie domagają się prawa kontroli robotniczej 
nad wytwórczością przez komitety fabryczne 
i sekwestru zamykanych fabryk”. 


Bezrobotni z Górnego Śląska do Francji. 


Z Mysłowic donoszą, że z powodu zwiększają 
cego się bezrobocia, przybrał na sile wyjazd robo- 
tpikór do Francji, Misją francuska w Myełowicach 
atrzymała w tych dniach zapotrzebowanie na 1300 
robotników niewykwalifikowanych dv przemysłu 
metalurgicznego i węglowego. Ze względu na do- 
bre warunki i dobre zarobki, spodziewany jest ma- 
sowy wyjazd tych robotników. — Zaznaczyć na- 
loży, że górnicy i metalowey polscy ze Śląska, ео- 
raz więk*zą rolę odgrywają w przemyśle francus- 
kim. We wtorek odjeżdża do Francji partja zło- 
спа z 800 ludzi, 
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Nowa katastrofa lotnicza, 


Katastrofy lotnicze u nas staną się chyba ree 
gułą, a szczęśliwe loty, czemś rzadkiem, W środę 
wydarzyła się znowu na lotnisku w Bydgoszczy 
nowa katastrofa. Aparat systemu „Койгоп“ wpadł 
w korkociąg i runął ze znacznej wysokości, rozbie 
за јас się na miazgę. Lotnik kap.-pilot Z. Łodziński 
poniójł śmierć na miejscu. 


Zamach na konsula rumuńskiego w Londynie, 


Do poselstwa rumuńskiego w Londynie przy” 
był pod pozorem żądania pomocy, czy zasiągnięcia 
porady student rumuński, lat 25 i dał dwa strza- 
ły rewolwerowe do konsula rumuńskiego, Konsul 
nie został raniony. Sprawcę aresztowano, 


Rzeźby dekoracyjne na wystawie paryskiej. 


Wobec niedostatecznego materjału, nadesłar 
nego na konkurs rzeżbiarski na rzeźby dekoracyj- 
ne, które mają stanąć na dziedzińcu przed pawilo« 
пеш polskim na międzynarodowej wystawie nowo- 
czesnej sztuki dekoracyjnej w Paryżu 1925 £, 
Komitet odroczył termin konkursu do dnia 10 paź. 
dziennika, Bliższe szczegóły w Komitecie wyko- 
nawczym (Tamka 1, w Warszawie). — Delegat 
rządu: Jerzy Warchałowski, 


BOMBY W BYDGOSZCZY. W Bydgoszczy, na 
stacji kolejowej, przy rewizji pakunków, prze- 
znączonych do przetargów, wykryto w jednej 
z wāłz flaszki z materjałam wybuchowym. Sledz- 
two prowadzone wykazuje, iż afera ta jest 
w związku z ostatnim zamachem we Lwowie. 

REZYGNACJA Р. DYMOWSKIEGO. Poseł 
Tadeusz Dymowski złożył mandant wiceprezesa, 
oraz członka Zarządu głównego „Rozwoju, 

KOMISJA MALARYCZNA LIGI NARODÓW 
W WARSZAWIE. Dnia 9 b. m. przybyła do 
Warszawy komisją  małaryczna Ligi Narodów, 
składająca się z przedstawicieli: Niemiec, Hisz- 
panji, Anglji, Hołandji, Włoch, Rumunji. Z ramie- 
nia Ligi Nar. jest Dr Normah Lothian i kapi- 
tan Johnston Wattson, zaś z ramienia Polski Dr 
Ludwik Anigsbein. Członkowie komisji zwiedzili 
warszawski zakład һусјепу. W zwiedzaniu brał 
również udział poseł turecki Dr Ibrahim Taliy bej, 
który jest lekarzem z zawodu. 

ANTROPOLUGICZNE BADANIA W POLSCE. 
Z funduszu zapomogowego Kasy im. Mianowskie- 
go, oraz z zapomogi rządowej rozpoczyna Insty- 
tut nauk antropologicznych Towarzystwą nauku- 
wego warszawskiego w pierwszej połowie lipca 
badania etnograficzne nad kulturą materjalną nie- 
której ludności w okolicach Lubelskiego, Radom- 
skiego i Lwowskiego. Badania będzie prowadził 
etnograf i członek Instytutu nauk antr. р. Kazim- 
Moszyński, 

PIERWSZE W POLSCE STRZELANIE PRZE- 
CIWLOTNICZE DO CELU RZECZYWISTEGO. 
W centralnej szkole strzelniczej w Toruniu odby* 
ło się pierwsze w Polsce strzelanie przeciwlotni- 
cze do celu rzeczywistego. Strzelanie to, nie- 
zmiernie ciekawe, polegało na tem, że lotnik roz- 
winął na 300 m. linie worek próżny; worek ten. 
napełniając się powietrzem, tworzył długa kiszkę, 
lecycą mniej więcej na wysokości płatowca. 
W ten sposób k. m, umieszczonę na ziemi, mo- 
gą Śmiało, bez obawy jakiegokolwiek wypadku, 
estrzeliwać ten worek niby ruchomą tarczę. 
o szybkości lotu płatowca. Tu dopiero mogli 
wszyscy przekonać się naocznie o trudności zwal- 
czania celu, tak ruchliwego i tak małego, jakim 
jest płatowiee nieprzyjacielski, tu dopiero oka- 
zała się potrzeba doskonałego wyszkolenia piecho- 
ty w walce przeciw grożnemu, a tak trudno 
uchwytnemu nieprzyjacielowi. 

WYPADEK Z GRANATEM RĘCZNYM. Na 
ćwiczeniach wojskowych w Inowrocławiu zdarzył 
się onegdaj nieszczęśliwy wypadek, Porucznikowi 
Gutorskiemu wybuchł w rękach granat, urywając 
mu prawą rękę aż po łokieć, a lewą całkowicie 
poszarpawszy. W stanie bardzo ciężkim przewie- 
ziono nieszcześliwą ofiarę do szpitala. 

ZAMACH NA POCIĄG. Z Warszawy donoszą: 
Na szlaku Piotrków—Bavy został połużony W po- 
przek toru Nr. 2 przez niewiadomych złoczyńców 
podkład kolejowy, na który najechał pociąg Nr. 
172 i został wskutek tej przeszkody zatrzymany 
przeszło godzinę. Uszkodzeń parowozu i toru nie 
było. Policją państwowa wdrożyła w tej sprawie 
śledztwo. 

BANDYCKIE NAPADY W ŁAŃCUCKIEM. 
Z Łąńcuta donoszą о nowych napadach osławio- 
пе] na terenie powiatów łańcuckiego i Eolbuszow= 
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skiego bandy Kosiora. Ostatnio dokonano dwóch 
napadów w. tamtejszych okolicach bez najmniej- 
szego pościgu ze strony policji. Bezkamość za- 
pewniają im lasy powiatu łańcuckiego, które dają 
im dostateczne schronienie przed policją. 

ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE W RY- 
MANOWIE. Jak już domosiliśmy, w kościele 
w Rymanowie dokonano dnia 30 ub. m. niezwykle 
śmiałego włamania. Zbrodniarze skradli 4 kieli- 
chy złote, monstrancję złotą, broszkę złotą wysa- 
dzaną brylantami, bransoletkę i szpilkę złotą, 
oraz 150 milj. marek. Prócz tego, skradziono wota 
kościelne, wysadzane drogimi kamieniami. Zło- 
czyńcy dostali się do kościoła przez ząkrystję, 
z której zabrali również obrazy wysokiej wartości 
artystycznej. Zbrodnia ta tem straszniejsza, że 
złoczyńcy, rozbiwszy  tabemaculłum, rozsypali 
po ołtarzu Hostję św. zabierając ze sobą i puszkę. 
Nazwisko jednego ze zbrodniarzy jest znane; na- 
zywa się on Mieczysław Twardy i pochodzi z Ry- 
manowa. Nie został jednak ujęty, gdyż zbiegł 
w kierunku Krakowa... 

ŚWIĘTOKRADCY PRZED SĄDEM. Przed są- 
dem lwowskim stanęło dwóch świętokradców, któ- 
rzy włamali się do kościoła w Biłce Szlacheckiej. 
Między rzeczami, które wówczas skradziono, zna- 
lazła się puszka srebrna pozłacana i wysadzana 
rubinami, wartości 4 miljardów. Jeden z osądzo- 
nyeh wykazuje dziwny pociąg do okradania ko- 
ściołów i klasztorów, bo w. grudniu roku ub. wła- 
mał się do klasztoru Bazyljanek w Złoczowie. 

JESZCZE О ZBRODNI JASIELSKIEJ. W uzu- 
pełnieniu naszej Fotatki o zamordowaniu w lesie 
między Jasłem a Kołaczycami 19-letniej panienki, 
donoszą nam z Jasła, co następuje: 

Zamordowana Józefa К. nie była absolwentką 
gimnazjum. leez uczenicą piątego kursu prywatne. 
go seminarjum w. Jaśle. Byłato panienką akromna 
i pracowita. Pomimo niesprzyjających okoliczno- 
Si, walczyć bowiem musiała z niedostatkiem 
Í nie miała już własnej matki, na przebój z pogodą 
w duszy zdążała wytrwale do celu. Dnia krytycz- 
nego wybrała się do ojca w. Kołaczycach, a na- 
padniętta z nienacka. prawdopodobnie bardzo się 
broniła i dlatego bawiyta ją udusił, a potem znie- 
ważył i brzytwą, zabraną z więzienia, porozpruwał 
jej wnętrzności A może tej rzezi dopuszczał się 
jeszcze na żyjącej, lecz wskutek oslabienia, nie 
mogącej się już bronić? 

Bandytą jest niejaki Сис, syn zmarłego urzę- 
dnika poczty w. Krośnie. wielokrotnie już za różne 
zbrodnie karany, a który na kilka godzin przed 
spełnieniem swej ostatniej zbrodmi uciekł z wię 
тіепіа jasielskiego. Odpowiedzialność przeto za 
okrubny mord, spełniony na niewinnej panience, 
spada w znacznej mierze na sąd jasielski, zwła- 
szczą zaś na zarząd więzień jasielskich. Pamują 
tam jakby z bajki wyjęte stosunki, Pomiędzy 
więźniami a dozorem więziennym wytwarza się 
przyjacielska poufatość. Dozorey dozorują nieraz 
więźniów przy pracy sami dobrze ройрісі. 
A w ostatnim wypadku dozorca napijał razem 
z mordercą w jednym z szynków miejskich, Mor- 
derca więc nie uciekł, lecz odszedł sobie spokoj- 
nie z więzienia. A nie pierwszy to wypadek, 
w. krótkim stosunkowo czasie , że więżniowie 
w Jaśle uciekają. Bandyta był w cywilnem ubra- 
тїш, miał tylko czapkę więzienuą, którą zrzucił, 
skradłszy naprzód komuś kapelusz. Morderca po 
ucieczce z dobrą, wesołą miną, udał się w tę stro- 
nę, gdzie się dopuścił zbrodni. Ten wypadek okro- 
pny wstydem okrywa społeczeństwo polskie, 
gdyż takie zbrodnie w zdrowej atmosferze moral- 
nej się nie dzieją. 

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE POCZTOWE 
WARSZAWY Z HARBINEM. Wychodzący w Har- 
binie „Tygodnik Polski* zawiadamia swoich czy» 
telników, że со czwartek odchodzi z Harbina 
poczta przez Syberję wprost do Warszawy. 

LUDNOŚĆ W ŁOTWIE, Wedle doniesień urzę- 
du statystycznego w Rydze, liczba ludności w ca- 
łej Łotwie wynosi obecnie 1.910.000, wobec 
2.552.000 w. roku 1914, Dalej stwierdza wykaz 
urzędu statystyczuego, że od ostatniego spisu lu- 
dności ną Łotwie z r. 1920 ludność Łotwy wzrosła 
do roku bieżącego o przeszło 313.000. 

ZMIANA NAZWY. MIASTA. Od 1 sierpnia 1925 
raku stolica Norwegji — Chrystjanja, nazywać się 
będzie Osto. Była to nazwa najstarszej części dzi- 
siejszej stolicy, która założona była w roku 1047. 
Nazwa „Chrystjanja* wystąpiła w historji dopiero 
po zawojowaniu Norwegji przez Duńczyków, 

LICZBA MIESZKAŃCÓW LONDYNU WZRO- 
SŁAł Ostatnia statystyka miejska Londynu wy- 


kazała, iż miasto Londyn liczy obecnie 7 i pół 
miliona mieszkańców. Na wzrost mieszkań ów. 


Zeznania kierowników akcji policyjnej. 


21. dzień rozprawy o zbrodnię listopad. 


Po przesłuchaniu wojewody Gałeckiego i gen. 
Gzikla nastąpiło w rozprawie pawne przesilenie, 
Zeznania świądków nie przynosząc juź ważniej: 
szych nowych momentów, potwierdzają jedynie ze- 
znąnia już dotychczas złożone. Klasycznym przy- 
kładem tego był dzień wczorajszy, poświęcony ba- 
daniu kierowników akcji policyjnej w dniach 5 і 9 
listopada, 

Na wstępie rozprawy przewodniczący wysauąl 
lzsestję, czy ułani i oficerowie 8 p. ułauów, któ- 
rzy brali udział w pamiętnej szarży — mają być 
przesłuchani, Zrajdują się oni w obecnej chwii 
przeważnie na kresach, adresy ich jednak są 'гу- 
tunałowi znana. Prokurator Hubl, wychodząc za 
słusznego założenia, ża zeznania tych, со w dniu 
krytycznym stali się bezpośrednio ofiarą niecnej 
zasadzki pod hotelem krakowskim, mogą w wy- 
sokim stopniu przyczynić gię do wyświetlenia fax- 
tycznego stanu rzeczy — domaga się zawezwania 
wspomnianych wyżej kilkunastu uczestników szar- 
ży tambardziej, że nie będzie trudności w ich spro- 
wadzenia wobec tego, że miejsce ich pobyiu }езї 
znane, 

Na to wataje adw. Heski i z tupetem zarzuca 
prokuratorowi, że wmiosek jego zmierza do odro 
czenia, a uawet udaremnienia rozprawy (21). Prz»- 
rywa mu przewodniczący, nie dozwalając na takie 
inwektywy pod adresem prokuratury i przywołuje 
adw. Heskiego do porządku. 

Następnie udaje się trybunał na naradę, któr:j 
rezultat ogłasza przewodniczący, dęcydując, їе 
wniosek ргокшаќога zostaje przyjęty, ułani zosta- 
ną zawezwani na rozprawę z wyżątkiem dwóca, 
którzy są inwalidami i których sprowadzenie pv- 
lączone byłoby. ze zbyt wielkimi kosztami, 

Z koleji przystępuje trybunał do dalszego prze- 
ałuchiwania Świadków. Zeznają: syn kupca Abra- 
hamera, zamieszkały przy ul. Łobzowskiej i stróż 
tego domu, którzy zgodnie stwierdzają, że w dniu 
6 IMtopada schroniły się w ich kamienicy bojówki 
socjalistyczne. Wśród czerwonych  rewoltantów 
rozpoznał wówczas ten ostatni oskarżonego Świę- 
cha. Św. Kiinsthuber Leopold, komisarz policji miał 
powierzony sobie w dniu 6 listopada odcinek mię- 
dzy hotelem krak, a wylotem ulicy Reformackiej. 
Policjanci mięli wówczas po kilka zaledwie (5—10) 
naboi tak, że gdy wywiązała się później walka, 
oddali ogółem nie więcej jak 48 strzałów. Odwrót 
policji przez planty odbywał się w tyraljerce, przy- 
czem żołnierze policyjni mieli instrukcję strzelać 
pojedynczo i tyiko do tych ludzi z tłumu, którzy 
mierzyli do policji z karabinów. 

Ze stawianych świadkowi pytań wynika je- 
dnak, że p. komisarz ma dość ciekawy sposób my- 
ślenia. Twierdzi więc, że wojsko wogóle było nie- 
potrzebne. Prok Hubl zapytuje: „Czy pan 5817, 
że 50 policjantów dałoby sobie radę z kilkunas'u- 
tysięcznym — jak pan mówił — tłumem? 

— Gdyby nie było wojska, toby tłum nie do- 
stał karabinów. 

W myśl więc tej łogiki na bandytę nie nalsży 
wybierać się z rewolwerem. gdyż opryszek może 
tę broń odebrać i zwrócić przeciw napadniętemu. 
Jak na komisarza policji dość oryginalne... 

Intepesujące były zeznania kom. Ptaszkowskie. 
go. Z wypadków dnia 5 listopada podkreśla fake, 
że policja, która w dniu tym zachowywała się zu- 
pełnie nieagressywnie, mimo to poniosła dotkliwe 
straty w ludziach; dwóch mianowicie było ciężko 
rannych, około zaś 20-tu lżej rannych, poraniona 
również kilka koni. 

W dniu 6 listopada kom. Ptaszkowski zamykał 
swym oddziałem dostęp do ulicy Dunajewskiego 
obok kawiarni Bisanza. Gdy po szarży ułanów 
uzbrojeni bojowey od strony plant і pałacu Sztuki 
otwarli silny cgień na jego oddział, schronił się 
wraz z żołnierzami policyjnymi do narożnego do- 
mu i przez około 8 minut odpowiadał ogniem na 
strzały. Około godz. 12-tej wysyła komisarza Ko- 
zubowskiego w przebraniu do komendy miasta po 
instrukcje — ten jednak nie wrócił, Przed domem, 
w którym schronili się policjanci, począł gromadzić 
się tłum przeważrie uzbrojony. Kazałem żołnie- 
rzom policyjnym w razie ataku obworzyć ogień. 
Tymczasem pojawił się w. bramie jakiś osobnik 
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Londynu wpływa bardzo silny napływ obco- 


krajowców. 
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созк. Knapiński), który podniósłszy ręce do góry, 
wołał że jest nieuzbrojony, i że przychodzi na 
prośbę bojówki celem porozumienia się z policją, 
Że wojsko złożyło broń najlepiej więc zrobimy, 
czyniąc to samo. Odparłem mu, że broni nie oJ- 
дату, jego samego natomiast zatrzymujemy. Tym- 
czasem tłumy stały ciągle na dele, Zjawia *:ę 
wkrótce nowy pertraktator (osk. Zifter), z jakimś 
kolajarzem, ktory wezwał nas do złożenia broni 
i. oświadczył, że zawezwie p. Bobrowskiego. Ја» 
ко? za pół godziny idzie radca m. Jaroszyński z ja- 
kimś osobnikiem, który przedstawia ші się jako 
poseł Bobrowski (faktycznie był to osk. Hoffmann). 
Rzekomy poseł Bobrowski przedstawił mi sytuacją 
па mieście, oświadczył, że min. Kiernik na skutsk 
jego interwencji usunął wojewodę i że funkcje pwa 
licji otjęła straż porządkowa z „młodzieżą akale- 
wieką*, Kończąc rozmowę podał mi numer swegy 
telefonu: 1550. 

Nad ranem przyszedł Ziffer i komendant ач 
cówki bojowców oświadczając, że przed domem 
mają ludzi zaufanych, którzy nie będą przeszku- 
dzać odejściu policji do koszar. Wezwał mię tylko; 
żeby żołnierze policyjni pochowali karabiny pad 
płaszcze, tudzież ру wydali część amunicji, аоу 
mogli pokazać ją tłumowi dla uspokojenia Z bue 
dynku wyprowadził nas komendant odcinka. 

Przew.: Jakie było zachowanie się p. Kna- 
pińskiego? 

Ś w.: Działał widocznie w dóbrej myśli, рупа; 
mniej zaś nie groził. _ ` 

Przew.: A w jaki sposób odnosił się Ziffer? 

„Św.: Chciał on zaimponować tłumowi i tam- 
samem spowodować mię do złożenia broni. A dążył 
do tego przez fałszywe przedsta. innie sytuazji, 
groził, że na ulicach znajduje się 6.000 uzbrojonych, 
z tego 2.000 rekrutuje się z pośród  szumowiu, 
przedstawiał, że cały Kraków jest w rękach гәч 
wolty і Б. р. è 

Przew.: Czy przychodziły panu myśli pod- 
dania się? 

Św.: Owszem, nie miałem bowiem ludzi pow- 
nych pod sobą. Byli to ludzie, którzy w czasie po 
bytu w Rosji byl świadkami rewolucji, Nie me= 
głem na nich liczyć. 

Pod koniec rozprawy złożył długie i szczegóła- 
we zeznanią komisarz pol, Flek Wład., potwier: 
dzając niemi cały znany już dokładnie przeb''g 
wypadków od chwili przełamania kordonu рә 
cyjnego pod hotelem krakowskim. 


Prokurator Sozański nie uczestniczy w rozjra- 
wie o zajścia listopadowe. Fałszywe są jednak po- 
głoski, jakoby został usuniętym że stanowiska os- 
karżyciela publicznego w toczącej się rozprawie. 
Pick. Sozańiki nie chcąc jedynie brać w niej u- 
działu przed całkowitem wyświetleniam rzuconych 
nań oszczerstw. оевекије wyniku dochodzeń, jakie 
zostały zarządzone, lecz jeszcze nie rozpoczęte 
przez włądze centralne, Na razie korzystając 
z przysługującego mu z dniem 20 b. m, urlopu 
wypoczynkowego, uzyskał na własną prośbę przy- 
spieszenie jego terminu. 

Nie chcemy uprzedzać wyniku zarządzonych 
przez ministerstwo dochodzeń, опе bowiem wy- 
świetlą sprawę całkowicie, Jest jednak już dziś 
rzeczą ogólnie wiadomą, że autor niecnej inwek- 
tywy opierał się na niczem innem, jak tylko na 
prywatnej, poza sądem prowadzonej rozmowie 
prok. Sozańskiego z jednym z przysięgłych, przy- 
czem — również powtarzamy krążące wersje — 
prokurator Sozański został sprowokowany do wy- 
powiedzenia swego osobistego poglądu na zdolno- 
ści obecnej ławy, eo następnie wyzyskano do uku- 
ca przeciw niemu napaści, 

Stwierdzić jednak należy, że nawet ze wzglę- 
dów formalnych takie postawienie kwestji, jak to 
uczynił p, Liebermann, a na co — rzecz dziwna — 
zgodził się p. Markiewicz, było niedopuszczalne. 
Р. Sozański nie był obowiązany udzielać żadnych 
wyjaśnień ani usprawiedliwień tak ławie przys'ę- 
głych, jak i trybunałowi, gdyż jego władzą prze- 
łożoną jest szefostwo prokurata:ji, Tam więc po- 
winien. był p. Markiewicz skierować pos, Licber- 
manna, nie zaś konferować w tej sprawie z ławą 
Przysięgłych i obrońcami, =» 
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Obcy harcerze w Polsce iw Krakowie 


W ostatnim tygodniu odbył się w Warszawie f 


Ogólny Zlot Polskich Harcerzy, na który przybyły 
delegacje harcerzy zagranicznych, Harcerstwo o- 
bejmuje dzisiaj przeszło 3 miljony młodzieży i się 
ga nawet aż do Chin, Japonii, Indji, Iraku į Afry= 
ki Wśród Harcerstwa zajmuje Harcerstwo Polskie 
„£czebnie miejsce trzecie (po Anglji i Ameryce) i 
„liczy przeszło 40 tysięcy chłopców 1 przeszło 20 
tysiecy dziewcząt. Z delegacji zagranicznych naj- 
liczniejszą była duńska, która zarazem przybyła 
dia zbadania orgatdzacji Zlotu w Polsce celem 
zastosowania zebranych tam spostrzeżeń przy ог- 
ganizacji Wszechświatowego Zlotu Harcerzy, zwo- 
lanego w roku bieżącym na sierpień do Kopen- 
Ragi. Delegacja ta, złożona z 20 harcerzy, pod 
wodzą prof. Hoellera z małżonką i córką (harcer- 
kami) i prof. Christoffersenem, zwiedziwszy Niem- 
cy, była w Poznaniu, w Warszawie, Krakowie, 
wazoraj wyjechała do Zakopanego, a stamtąd uda 
się do Czechosłowacji i innych krajów Europy. Po 
Polsce towarzyszy, jej jeden z harcerzy Poznań- 
skich. 

W Poznaniu harcerze duńscy byli gośćmi mia: 
Bta i miejscowych harcerzy, w których rodzinnych 
domach zostali pomieszczeni, Przyjęcie wydało 
miasto, miejscowe Harcemtwo i prot, Piasecki. 
(W, czasie przyjęcia przedstawiciele miasta i prasy, 
dyr. Zalewski, red. Powidzki i prof. Piasecki wy» 
|jgłosili przemówienia po duńsku, na które odpowie: 
Kdział dyr, Moeller, podnosząc historyczne i kuliu. 
леше związki Danji z Polską. 

W Warszawie spędziii duńscy goście 3 dni pod 
namiotami w obozie, gdzie byli serdecznie podej- 
mowani przez Naczelnictwo Z. H, Р. i рбие od: 
|тїөйшї ich w czasie przeglądu obozu р. Pry- 
ideni Rzeczypospolitej. 

Do Krakuwa przybyli goście duńscy 8 b. m 
ка, Na dworcu powitani zostali imieniem miasta 
& Zarządu Wojew. Oddziału Harcerstwa. Pani Moel 
iłerowej wręczono od miasta piękny bukiet, a re- 
mezentacyjna drużyna harcerska powitała duń. 
jakich kolegów wśród serdecznych okrzyków, mnów 
szwem kwiatów i odniosła im plecaki, Następmia 
„karcerze duńscy! po zakwaterowaniu w doskonałej 
kwaterze zbiorowej, miejskim autobusem і powo- 
(ато? przewiezieni na Wawel, zwiedzili zamek i ka- 
Љето i złożyli hołd bohaterom narodowym w gro» 
"boweach, poczem pod kierownictwem dr. Jarosła- 
twieckiej obejrzeli najważniejsza zabytki naszego 
miasta, Ро Kkniadaniu zwiedzili saliny w Wieliczce, 
Jomrowadzeni przez inż, Korytowskięgo. Dnia na» 
stępnego wyjechali do Zakopanego. Przez caly 
таз pobytu duńskiej wycieczki w Krakowie bowa- 
ray.zył jej prot. St. Ciechanoweki. 

Honorową eskonią stanowiła zbiorowa drużyna 
Erakawska i УП. drużyna z Bydgoszczy, która też 
towarzyszy duńczykom do Zakopanego, 

Prsy pożegnaniu dyr. Moeller podkreślił wicl- 
kie korzyści, jakie rolnictwo duńskie, рой wzglę: 
dem fachowym odniosło z niedawnych odwiedzia 
iw Polsce, є Harcerstwo duńskie obecnie dla orga- 
miaacji Zlotu iwszechówiatowego w. Kopenhadze 
z zebranych w Polsce doświadczeń, a zarazem wy 
pazi} podziękowanie za serdeczne i gościnne przy- 
есі w Krakowie iw Wieliczce, 

EEE 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Kraków, 11 lipca. 

; Це OKAZJI ŚWIĘTA NARODOWEGO FRAN- 
CUSKIEGO odbędzie się staraniem K. O W. dnia 
14 b. m. o godz. 9-tej nabożeństwo w kościele Św. 
iPiotra, Po południu wygłoszą prelegenci, wyma- 
ктеш przez dowódców pułków, względnie kiero- 
wników zakładów, pogadanki ua temat doniosłej 
roli Francji w wojnie światowej à polsko- 
francuskiego braterstwa broni. 

МЕ NISZCZYĆ PLANT! Magistrat przypomi- 
ma "ponownie obowiązujące przepisy, zakazujące 
mszkadzanie płant; w szczególności zakazane jest 
niszczenie ogrodzeń, deptanie trawników, łamanie 
krzewów, zrywanie Kwiatów, puszczania wolno 
psów, które prowadzić należy na smyczy, Prze- 
kraczający te przepisy pociągami będą do suro- 
wej odpowiedrialności, nadto niezależnie od kary 
obowiązani będą do zwrotu wyrządzonej szkody. 

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. Dziś 
w. południe o godz. 12 przeciągnęła przez miasto 
liczna жотрапја pielgrzymów, składająca się 
iw przeważnej mierze ze starszych kobiet ludu 


wiejskiego. Pielgrzymi ten pochód prowadził je- 


Шац a księży krakowskich. | 
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W SPRAWIE PODATKU MAJĄTKOWEGO 
OD BENEFICJÓW. We wczorajszej notatce pod 
powyższym tytułem zaszła pomyłką w pierwszym 
wierszu. Odnośny ustęp winien brzmieót „.Książ.- 
Biskupia Kurja zawiadamia Кз. Ks. Proboszczów”, 
a nie: „Ks. Ks. Biskupów”, jak mylnie wydru- 
kowamo. 

SPROSTOWANIE, Województwo „komunikuje, 
że wiadomość o zniesieniu okręgowej Komendy 
Policji państwowej w Krakowie, podana przez 
dzienniki, jest zupełnie bezpodstawna, 

SPRZENIEWIERZENIE 215 DOLARÓW. 
Sprzeniewierzenia 215 dolarów dopuścił się- niejaki 
Jakób Dalet na szkodę Izaka  Feitelbauma 
i zbiegł w niewiadomym kierunku. 2а zbiegiem 
wszrzęte są poszukiwania, 

KRADZIEŻE WĘGLA z wagonów kolejowych 
są wzbronione. Przekonali się o tem pechowi 4 mło- 
dzieńcy, którzy z powodzeniem obławiali się do 
czasu węglem skarbowym. 

KRADZIEŻ GUM POD OBCASY. Tutejsza po- 
Fcja przytrzymała 
Józefa i Тглетіса Stanisława, którzy byli w. po- 
siądaniu większej ilości gum pod obcazy marki 
„Berson, pochodzących prawdopodobnie 2 dra- 
dzicży. 

MAJĄ TEŻ GDZIE KRAŚĆ! Zarząd szkoły 
religijno-przemysłowej przy ul. Arjańskiej,_ został 
okradziony na kwotę 60 zł. 

ZBYTNI TEMPERAMENT SZKODZI. Nieby- 
walą, jak na уйа, odwagę i temperament uja- 
wait podgórski Wolf „Porwał się tylko gwałto- 
wnie”, jak określa jego czyn komunikat, na po- 
licjanta pełniącego służbę, 

USIŁOWANE MORDERSTWO? Dzisiaj rano 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe niejaką К. Ka- 
pustę, którą, nieznani opryszki wrzucili do Ru- 
дажу, 
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Repoiiuar teatru im. J. Słowackiego. 


Piątek: „Eros i Psyche” (występ p. Solskiej). 
Sobota: „Eros і Psyche" (występ 1. Solskiej). 


Repertuar „Bagałeli*, 
Piątek: „Mitość czuwa” (występ M. Malickiej 
i А. Węgierki), 
Sobota: „Świt, dzień i noc” (występ М, Malickiej 
{ А. Węgierki), | 
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Repertuar kinoteatrów. ы 
UCIEGHA: „Tajemnica poliszynela”. 
WANDA: „Narzeczona z Ausizalji". W gió- 


wnej roli Pat i Patachon. 
SZTUKA: „Okręt zadżumionych”, 
ZACHĘTA: „Jeździea bez głowy”. 
PROMIEŃ: „Dzieje jednego grzechu”. 
REDUTA: „Choroby weneryczne" (z prelekcją), 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


OPERA LWOWSKA W KRAKOWIE. W po- 
międziałek dnia 21 b. m. rozpoczyna zespół arty- 
stów opery lwowskiej letni sezon operowy. Zespół 
ten, złożony z najznakomitszych artystów sceny 
lwowskiej, przybywa do Krakowa wraz z chórem, 
liczącym 80 osób, pełną orkiestrą i baletem, Na 
pierwsze trzy duł nacuaczony został następujący 
repertuar: W poniedziałek dmia 21 b. m. graną 
będzie opera polska M. Sołtysa: „Panie Kochan- 
ku”, we wtordk 22 b. m. „Prorok”, opera Mayer- 
beera, 'we środę 23 b. m. „Lakme” „opera Delibesa. 
Bilety na pierwsze trzy przedstawienia ва już do 
uabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 

„CZERWONY MŁYN” МОМАКА W „BA- 
GATELF*<, U schyłku sezonu, dyrekcja „Bagateli* 
występuje z niezwykle efektownem, sensacyjnem 
widowskiem  scenicznem, które ma poza sobą 
trjumty: w Budapeszcie, w (Widniu i Warszawie. 
15 b. m, wystawionym zostanie z całym przepy- 
chem wystawy „Czerwony młyn” Molnara. Pra- 
cownia „Bagateli” przygotowują pod kierunkiem 
p. Szary dekoracje do 19-tu obrazów. Próby z tej 
niezwykle efektownej sztuki dobiegają końca 


pod kiorunkiem рш p. Tadeusza Frenkla. 


Wiadomości Góspódaidze: 


Ly үй. górnośląscy odkładają lokaut 
do 18 b. m. A 


Na wczorajszej konferencji komisji rządowej 
z przemysłowcami, praemysłowcy oświadczyli, że 
zapowiedziany. lokaut na 11 b. m. odkładają do 
18-до b, m, & j} aż do chwili, w której komiaja 


dzisiaj niejakiego Ochjazda | „ 


Nr. 156. 


rządowa zbada dokładmie stan gospodarczy Gór: 
nego Śląską i przyczyny przesilenia. 


RZĄD POLSKI NABYWA HUTĘ LAURY. 
Wobec pojawienia się w. dziennikach wiadomości 
o rokowaniach z połączonemi hutami Królewską 
i Laury na G. Śląsku, dowiadujemy się ze źródła 
dobrze poinformowanego, iż rokowania, dotyczą- 
ce nabycia przez rząd, przy współudziale kapitahe 
francuskiego na podstawie specjalnej umuwy z dn. 
22 marca 1921 r., 16 pre. akcji tego przedsię- 
biorstwa, są w toku i prowadzone są przez upeł: 
nomoenionych do tego ze strony rządu pp.: wice- 
ministra Klarnera, posła Korfantego, oraz prof, 
Benisa. Na zasadzie wspmnianej konwencji naby- 
tych już zostało 15 proc. udziału w przedsiębior- 
stwie Hohelohe Merke w W Wełunowceu i zawarto 
porozumienie z przedsiębiorstwem Gieschas Erben 
we Wrocławiu, na zasadzie którego może być na: 
byte 12 proc, udziału w tem przedsiębiorstwie. 


AKCJE: 


| A | O nd 

K i О w złotych | 

кеје bankowe : бї | іддаво (талах: ЕЯ 
Polski В. Przemysłowy | 0:88 | 033 | 082 | 0:29 
Bank Małopolski . . 0'45 | 0:56 "55 i 0'50 
Ziemski Bank Kredyt. | 0:15 | 0'15 | 0:16 | 
Pow. Bank Kredytowy | 0-08 | 0:12 | оло 
Bank Komercjatny . . | 0'17 | 022 
Bank Zw. Зр. Zarob, , | 3:50 | 400 | 8:70 , 4'00 
Tow. handlowe. 
Pol. Tow, Handlowe, | 025 | 0:30 0:27 
„impex“ з са аа а 001 002 
„Pharma* . . . « „| 066 | OB6 | 055 ! 

Polski Glob" , a aa | 
Żegluga Polska . . „|| 016 | 018 

Tow. Przemysł. | 
Zdeleniewsi , . eà 7.00 | 7'30 | 7:05 | 7:60 
H. Cegielski „. . „|| 050 | 060 | 069 | 068 
Parowozy . . „ » „ • || 026 | 080 | 0-80 | 029 ` 
„Automotor” eso i 
Trzebinia żelazna . . | 0:45 | 060 | 0:50 
„Pocisk“ zak. amunieyj | 1'25 | 135 130 | 
„Górka* cement, . . | 1200 | 18:50 | 12:50 | 12:00 
лке ду Górnicze 880 | 410 | 400 | 4:06 
„Тере“, eaa « „|| 250] 270 | 265 | 256 
бр ziemne „... 
Polska Nafta « . » . 0:86 | 0:43 0:48 
„Pokucie* A 0:30 | 085 | 0'82 
„Dikosć s'e s es | 250] %50| 2.40 
В). ә. miłej. © © e 0:20 | 025 
» а „ «ае 070 | 080 0'80 
Syndykat Koszykarski 0-18 | 017 
„Ryngraf* ..... 
frzebinia tłuszcze „ „| 500 | 585 
” ёгоро1“ .....j 
„Krakus „ » ea „| 082] 0:90 | 0*85 
Chodorów. . e. : „ | 3:25 | 875 | 8375 | 3:90 
A. Piagecki , sa s a 1'40 | 1:60 1:50 
Ćmielów « » » IE 0:55 | 0:60 | 060 | 058 
Elektrownia Siersza 0 0:23 | 0.97 | 0:36 
S. W. Niemojowaki . 0:50 | 055 | 0:55 | 0:55 
P. Zakłady Garbarskie 9:50 i 


GIEŁDA PIENIĘŻNA Ww WARSZAWIE. 

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 5.18 í pół, kox 
rony czeskie 15.25, 

Czeki, Belgja 23.34, Holandja 195.80, Londyn 
22.51—22.50, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 26.42— 
26.40, Praga 15 21-—15.13—15.21, Szwajcarja 93.32, 
Wiedań 7.32, Włochy 22.08. 

Papiery państwowe, Miljonówka 0.53-—0.55, bos 
пу złoto 0.76—0.78, pożyczka złota 6.80, pożyczka 
dolarowa 2.45—2.60., се лк 

-> GIELDA W ZURYCHU, 

Zamknięcie giełdy. Holandja 210, Nowy Jork 
554 i pół, Londyn 24.05, Paryż 28. 25, Medjolan 
23.67, Praga 16.35, Budapeszt 0.0068, Bukareszt 
Ой, * Віаюртб L 6.50, Sofia 4.050, Warszawa = 
Wiedeń 0.0078 i pół. 


Nadesłane. 
нофа > зло e +2 


Superfosfat 


kostny i mineralny 


o gwarantowanej wysokości procentu 
dostarcza wagonowo i w mniejszych 
ilościach 


BANK KREDYTOWY °° 
Lwów, Plac Marjacki 4, (Hctal Eurcpejeki). 


199, 


ZE SPORTU. 


Akademisk Boldcluń (Корейка т) —Wisłą 3:1. 
Mistrzowska drużyna Danji po porażce, dozna: 


nej od mistrza Polski we Lwowie: Pogoni, zreha- 
bilibowała sią zwycięstwam, odniesionem w, dniu 


9 b. m, w Krakowie, Mecz piękny, gra gości kom- 
binacyjna w, polu i przed bramką, zyskała głośny 


ty, zdecydowanymi atakami, przygmiatął siabą, 
czyj przemęczoną Wisłę. Puszczone przez Wiśniew- 
skiego bramki były zupełnie do obronienia. Mecz 
ten udowodnił przewagą miękkiej „fair)) gry nad 
siłą przebojową „Wisły”, której nerwowe ataki 
Rejman кп Czulak zatrzymywały się na wapa- 
niałej, spokojnej obronia „Boldącłubu”, Gościom 
publiczność zgotowała owację, 


А Olimpjąda, 


` Pierwsza dwa dni zawdów. lekkoatletycznych 

stały pod znakiem zwycięstwa Finłandji. Stadion 
w Colombes zapełniły tłumy widzów. Mimo szalo- 
пеј ulewy, która nie puatała bez wpływu na 
jakość bleżni, osiągnięta wspaniała rezultaty, któ- 
re przy korzystnych warunkach  przekroczyłyby 
najprawdopodobniej światowa rekordy, 

BIEG NA 10.000 M. byi właściwie pojedyn. 
kim między Ritolą (Finlandja) a Szwedem Wiole, 
z którego zwycięzcą wyszedł pierwszy. W сдавіе re- 
kordowym 30 minut 284 sek., drugim był =— jak 
wspomniano Wiota (300 m. w tyle), trzcim Berg, 

„czwartym Sipilä (Finlamdja) 5, Martinanelj (Wło- 
chy) 6, Tell ja). a 

RZUT DYSKIEM. 1) Myrrhać (Ёш1ў 62.90 m.; 
2) Lindström (Szwecja) 60.92 m.; 3) Obat (Ате- 
ryka) 58.35. ЖЫ ШЕТ ЫЕ ЧЫ И 

PRZEDBIEGI NA 100 M, zdobyłi Amerykanie 

‘w czasie 10.8 sek. Taksamo w biegach płaskich 

ną 400 m., jak ł z płotkami okazali się Ameryka- 
| nip bezkonkurencyjnymi.  aajówieższe telegramy 

'domoszą, 2а w. biegu płaskim na 100 m. wbrew. 

oczekiwaniom, przybył piemwszy  Abrahamsom 
p (Atsglja) w anakomitym omsia 10%/ nek. 


Ceny 00100001 


| Piolsk 


Geny powyższe obowiązują od dnia zmlany w nagłówku. 


„BEOS NARODU" 


POLSKA HIPPICZNA EKSPEDYCJA OLIM- 
PIJSKA w drodze do Paryża wzięła udział 
w dwóch międzynarodowych konkursach hippicz- 
nych w Lucernie, gdzie odniosła piękno sukcesy. 
W pierwszym dniu тобо, Dziądulski zdobył pierw- 


szą і dwudziestą nagrodę; nagrody 3-cą i 4-18 | 


zdobył por. Królikiewicz; 6, 10 1 21-325 ppułk, 
Rummel, 7-mą por. Szostand, wreszcią 15 į 22-ga 
Rummeh, 7-mą por. Szostand, wreszele 15 i 22-ga 
przypadła рот. Suskiemu. W drumi dniu pierwsze 
miejsce zajął por. Szosiąnd, zdobywając ponadto 
nagrody 8 i 18-tą. rotm, Dziadułski zdobył na- 
grodą 41, por, Królikiewica 11, por. Suski 19-48, 
рршк, Rumma 19, por. Komorowski 20, W, kon- 
kursach tyich, obok Polski, wzięły udział: Bułgarja, 
Niemoy, Francja, Włochy, Austrja, Bzwajcarja 
i Węgry. .. 15 991 w! 
AMATORZY WIĘDEŃSCY pobili 6 b. m. Sio- 
vam (Wiedeń) 6:4 ż zdobyli ten puhar Wiednia. 
W dniu 13 b, m. ta majlepsza drużyna Arodko- 
wej Europy; rozegra mecz z Pogonią, mistrzem 
L І | 
ИИ ИШНИ | 
MAŁY FEJLETON, 
[*|ww.j-, Toaleta wieży Eiffla. 
Toaleta słynnej na cały świat paryskiej wieży 
Eiffel jest oa pewien czas odświeżama, gdy% 810- 
lica Francji dba o jej elogamcki wygląd, Wojna 
ńwiatowa była jednak przyczyną, że przez dzio- 
się lat nie czyniono nia w tym kierunku, Obecnie 
więù postanowiona ją oala na nowo pomalować. 
Takie pomalowanie tega olbrzyma nie jest wcała 
drobnostką. Potrzeba bowiem zużyć w tym celu 
3000 kilogramów farby olejnej, oraz pracę 50-<iu 
robotników. w: ciąga 3 miesięcy. Ostatnie pomalo-- 
wanie wieży, dokonane w r. 1919, kosztowało 
więcej miż pół miljona franków, a dziś będzie 
zmacznie drożsaem.  Digtegą też miasto = 


5. VW 


ociąga się z przystąpieniem do tego przedsięwzięcia, 
którego jednak dłużej odkłądać nie można. Po 
wystawieniu w r, 1970, pomalowano wieżę na bar- 


za 1 wiarsz milimetrowy 


"a Ukłąd tahelaryczny 50 90 drożej 
Nskrologi Sa 14. „20% ramisjsaowe . , „0%, Na 1 sironia . la 
Nadestane „7,25 n Drobna ad 508 + - 1 


4 жр. = 1,800,000 Mn. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Po kronice . . . T . 30 gr. 


=== Za terminowa zamieszczenie ogłoszeń adminlątraoja nie odpowiada. 


Str. Т 


wą bronzu, w r. 1894 па brunatno, w тт. 1900 na 
srabmawą, wu w latach 1907 1 1014 na barwę 
zbliżoną do barwy mundurów, jakia nosi armja 
francuska Jaką barwą otrzyma teraz wieża 
Fitfel — dotąd nie ustalono. 
i 

Europa zasypia, 

Sekcją epidemjologiczna wydziału zdrowią 
przy Lidze Narodów ogłasza w swym miesięcznyra 
taporcia niepokojące szczegóły, dotycząca wzma- 
gającej się w Europie epidemji śpiączki, tajemni- 
czej zarązy, której istoty lekarze dotychczas nią 
wyjaśnili. Epidemia szerzy się szczególnie w AA: 
glji i w. clągu miesiąca maja zanotowano 278 wy» 
padków, 

Loca nietylko Anglja jest giedłiskiem tej 
choroby. 

Zanotowano ją į w Szwecję, w Sewajcarji, 
w Niemezech i włoskich miasteczkach portowych, 
gdzie objawiła się w kilkudziesięciu wypadkach. 

Po raz pierwszy w Europie zjawiła się śpiącz- 
ka w. Sawajcarji w roku 1920. Występowała je- 
dnak jako następstwo grypy. 

Obecnie zrodziła sią jej nowa odmiana, albo 
wiem nie towarzyszy jej żadna inna chorobą, 
ане 5, „ 0. 1) „zez w ЫШ ШШШ 

W N-rze 27 „BLUSZCZU warszawskiego 
w ambykule wstępnym omawiana jest żywa i pa- 
ląca Kwectja duła: sprawa stosunków zarobków 
pracownie-inteligentek i kobiet pracujących fi- 
zycznie, Dalej czytamy artykuły; M. Domańskiej 
о niemarnowaniu darów, lata, M. Dąbrowskiej 
w gorących słowach podnoszący aktualną sprawę 
Kasy im, Miamowskiego, cenną pracę zasłużonej 
na niwie krzewiania oświaty С. Niewiadomskiej 
р. te „O tajnem nauczaniu w b. Królestwie Pol- 
skiem”. M. Grosek-Korycka kończy w. tym nume- 
rze pierwkzą część „Świata kobiecego”, a K. Bie- 
łańska snuje dalszy ciąg opowieści o męczeńskich 
dziejach Marji Wołkońskiej, Wi dodatku powie: 
ściowym czytamy: opowiadania Ady Negri z cyklu 
„Bamotne", a w. dodątku mód i 90006 rnajdujemy. 
piękne i stylowe wzory haftów. 
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lui Ф • + 
Н. RIDER HAGGARD. 


e ` DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, `. 
(Tłum, Bron. Falk). 
i Rozdział IV. 


| HURAGAN. 


~ Јаке? odmienną od dopiemoco opisane] jest 

Sca, którą mam teraz przedstawić! Zniknęły 

spokojne ściany Kolegjum, uniknęły chylące 

się pod wiatrem angielskie wiązy, kraczące 

wrony na polu } znajome książki na półkach, 

a w ich miejsce staje mł przed oczyma wizja 
W niezmierzonego, spokojnego oceanu, połysku- 
jącego, jak arebro, w. Świetle afrykańskiego 
księżyca w pełni. Lekki wietrzyk wzdyma ża- 
gla naszego statku і pędzi go przez wody, 
które rytmicznie uderzają o jego boki. Więk- 
sza 67656 załogi Śpł na przodzie okrętu, ale 
rosły, ogorzały Arab, imieniem Mohamed, stoi 
przy sterze, orjentując się powoli według 
gwiazd. ҮҮ odległości trzech mil, lub więcej 
od budki sternika zaznacza się wąska, ciemna 
linja. То wschodni brzeg Afryki centralnej. 
Płyniemy. na południe, pędzeni północno- 
wschodwim wiatrem pasatowym między, Wla- 
ściwym lądem i pasmem raf skalistych, które 
ciągną się setki mil wzdłuż tego niebezpiecz- 
nego wybrzeża. Noc jest spokojna, tak 3pQ- 
kcejna, że słyszećby, można nawet szept na po- 


ТОЕ А а 


т CE ih 
13! kładzie okrętu, tak spokojna, žo niewyraźny, 


głuchy grzmot dobiega uszu naszych od da- 
lekiego lądu. F = 

Arab przy sterze podnos} dłoń i mówi to 
jedno słowo; „dimbal* (pw) 

_ Powstajemy į nądsłughujemy: wszyscy, Po 
chwili rozlega się znowu powolny, majestaty- 
оўду ryk, który przenika aż da szpiku koal. 

— Jutro, około dziesiątej — mówię == po- 
winniśmy, o ile obliczenia kapitana są słuszne, 
czego niezbyt jestem pewny, dobią do taje- 
mniczej skały w kształcie głowy, człowieka 
i rozpocząć polowanie, 

— I rozpocząć poszukiwania za swalonem 
w gruz miastem i Ogniem Życia — poprawił 
Leon, wyjmując 2 nieznacznym uśmiechem 
fajkę z ust. 

— dłupstwo! — odparłem. — Próbowałeś 
azwargotać po arabsku dziś przed południem 
z owym człowiekiem przy sterzo. Cóż ci mó- 
wil? Prowądził przecie handel (prawdopodo- 
bnie handel niewolnikami) w tej szerokości 

ograiicznej prawie przez całe swe, obfity 
jące w przygody, życie, a raz wylądował wła- 
nia na tej skale, Czy słyszał coś o ruinach 
miasta lub jakich podziemiach? 

«= Nie! — odparł Leon. — Twierdzi an, 
że cały kraj w głębł pokryty jesb bagnami, 
pełnemi wężów, zwłaszcza pytonów i dzikich 
zwierząt i że nie mieszka tam żaden człowiek. 
Ale wzdłuż całego wschodniego wybrzeża 
Afryki ciągnie się szeroki pas bagien, tak, że 
słowa jego nie mają specjalnego znaczenia. 

= To prawda == rzekłam. == Dowodzą [ 
tylko, że boi sią malarji. Widzisz jednak, ca 


ludzie myślą o tej okolicy. Żaden z nich nie 
zechce nam towarzyszyć. Uważają nas za szą» 
leńców, i słowa daję, mają rację. Mniejszą 
о mnja, ala chodzi mi o ciebig, Leonia i Joba. 
Glupia sprawą, mój chłopaze, ! 

r= Włem о tem, wujy Horacy. Ale жйесу- 
dowąny jastem na wszystko. Popatrzno! Ca 
znaczyć ma ta chmura? — Tu wskazał ną 
ciemny obłoczek ną gwiaździstem nisbia w od» 
ległości kilku mil nawprost okrętu, | 

— Idź 1 zapytaj sternika! — rzekłem, 
Wrócił natychmiast, » 

=- Mówi, że to huragan, lecz że minie паз 
bokiem, | 

Tymczasem wyszedł na pokład Job. Wy» 
glądał jak rodowity Anglik w swojem трах 
niałam myśliwekiem ubraniu z brunatnej fla- 
neli, ala miał minę bardzo nieszczęśliwą. Wy- 
raz niepokoju nie opuszczał jego uczciwej, 
okrągłej twarzy, od czasu wyjazdu na obcą 
wody, 
| — Panic! w rzekł, uchylając słomkowega 
kapelysza, który przesunął na tył głowy w tro- 
ehe pretensjonalny sposób, — Ponieważ broń 
i rzeczy nasze znajdują się już w szalupie, пів 
wspominając o zapasach żywności, aądzę, ża 
byłoby najlepiej, gdybyśmy tam przenieśli sig 
па пов, Nio znoszą widowu — tu zniżył glog 
do tajemniczego szeptu — tej czarnej czeredy; 
wyglądają jak złodzieje. Gdyby tak kilku 
z nich zakradło się w пову do todzł t prze- 
cląwszy linę, ulotnito się razem z nią? Toby, 
była! ładna historja! "ууз 


(Clag dalszy nastapi), 


бо AM, е m mopy =" Nr. 128. 


н наала мар, 


> ska SET уч” тучи: МЕ GR ТЕЛ FIE 


ГМА RATY | WOZKi DZIECIĘCE, (Poszukujemy = dobrze rozwi- 


|z budkami i sportowe, solidnie wykonane niętego przedsiębiorstwa jedy- 


эт 


Ë UBRANIA frakowe, smokingowe, mary- е1 a W w Polsce 

grynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie Slusarnia W. GOŁĘBIOWSKIEGO ża _F 

jwediug miary — z własnej lub dostar- św. Tomasza 17. У Е k U 
czonej materji noleca 


( JOZEF KUMALA, келе, шиви п} 


i Piorwszorządne siły fachowe. Geny przystępne. 
Сеа одеа ааг) 


„57 ATNI Д“ Spółka | p: 3-10 u Gy w Krakowia. 
2 09Г. odj. Ho lub właścicielkę przypu: 

ścimy ewentualnie do Spółki (może- 

Кораллы шор Т, tekstylno-Sportowy ту dać posade w отус). Korzystna 
EESE VA А SENN | 500ПО5С а porząanych 1 praco- 
EAEN KRAKOW, ulica Sławkowska 14. xa 


witych ludzi. 
Peleca na abeo sezon weln śłwsin Lotto s zania do Centralnego biura inform. Kraków. 
KSIĘGI HANDLOWE э suknie Чай, piótna biate i i kalo- | ul, Karmelicka 16 (of. parter) pod „Budynek“, 
Registratory, kałamarze ozdobna i biurows oraz | rowe, wełny па изга іа męskie w naj- 
wszelkie przybory kancelaryjne i szkolna iepszej jakości pa nader niskich canach. 


=— poleca skład papieru i galanteryi —— Pr zybory dla Skautów Foth alg 
Michail Słomiany| Sportu, Turystyki itp 
KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. | Ceny niskie. 437 Towar doborowy. 


ieczarz, żonaty, 20 | MA AGA А А. д. 
lat praktyki (buchal- PP Nauczycielki pra- 
ter) szuka stałej posady I a gnące uczęszczać na 


w większe! maślarni, ter- | 6- -ciotygodniowe kursa 
min obojętny — Łaskawe | kwalifikacyjne „w Krakoe 
oferty z warunkami upra- | wie, znajdą całe umiesz- 
sza Sikora, Wartkowice | czenie w Ochronce V. ul. 
p. Łęczyce Z. Kaliska. 

983 


Szujskiego 4. w Krakowie. 


№ 
z Kamień, żwir wapienny i piasek 
Cegła, dachówka, szamotka, glinka 


. Rury i posadzki kamionkowe, flizy SPRZEDAZ SKOR 
2 % Wapno budowlane i hydrauliczne, cement 
Ыы. bea Ej r PA ANTONIEGO MARKIEWICZA 


Gips murarski, sztukator i alabaster obecnie | э. ! В 
Е келеке ika dowe Latoka ie SZYMON GIEEK У фе 
рана оиа Мы E 
karbolina ë w KRAXOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 
A= A ra sy glinka POLECA 523 
wysyłają w najlepszych gatunkach i po przystępnych odnach skóry wiarzchnie i данына 


introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 


Miejcie Zaklady ceramice, raków, ul. Lwowska 2. ече Ty ły" сазынны 


sznurowadła, pasta i t. d. 


Jedyne pismo muzyczne W Polsce Wychodzi x w - Krakowie BE VI. 


Współpracownictwo pierwszorzędnych 


é é :—: sil literacko-muzycznych :—: 
| „MU INK Д | i SPI EW Prenumerata półroczna 2 Zł. 
d Redakcja i Administracja 


= MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY KRAKOW, ulica św. Krzyża L. 11. 
JE cul 


KONTO P. K. O. оү 


[w Krakowie, Rynek gł 8. 19. | ODDZIAŁ KRAKOWSKI | w Krakowie, Rynek Krakowie, Rynek gł. 19, DC | 


Telefon Dyrekcji Nr. 1530. — Telefon biura Nr. 3319 i 428 i 4085. 


INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 


а ODDZIAŁY w KRAJU ь——————————————, 


Н ерун Grudziądz, Katowice, Kielce, Lublin, Łódź, Lwów, Piotrków, Poznań: 
| Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Sosnowiec, 


| | BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK per 


Toruń, "Warszawa, Wilno i Zbąszyń. 


Kapitat akcyjny Marek pols. miljard. Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy York. Kapitał akoyjny Marek pals. miljard, 
lałatwiamy wszelkie transakcje bankowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy: Krakowską, Poznańską i Warszawską. 
|| Wkłady i rachunki bieżące oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. Godziny kasowa od 9-1-8). 
ABE OO OBO I гэ] 


Wydawca: та „Głos Narodu" Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. К, Но!в Ез, — Redaktor uaczelny i ойрот, Jan Matyasik, 
Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządsm Romana Ferka, 


